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postawa
aktywu Krakowska

Gazetar
Wyd. A

Dzięki uprzemysłowieniu kraju

Mamy już 19 miast
liczących ponad 1OO tysięcy

mieszkańców

WTęgoborzu, pow. N. Sącz,
rozeszła się plotka na­
wołująca do opóźniania

dostaw zboża. Wobec te­
go członkowie Prezydium
GRN wraz z aktywem posta­
nowili pierwsi wywiązać się
« obowiązku. Tak postąpiła
przewodnicząca GRN, Połom­
ska, przew. Gromadzkiego
Komitetu FN. Kruczek, pre­
zes ZSCh, Kuźma i wielu in­
nych aktywistów, którzy na

stępnie zabrali się do przeko­
nywania chłopów. Już na­
stępnego dnia ruch na punkcie
skupu poważnie sie ożywił.

Od zebrania, na którym
chłopi z Glicflowa, pow. My­
ślenice, zaplanowali zbiorową
dostawo na dzień 27 bm.,
miejscowy aktyw miał pełne
ręce roboty. Pełnomocnik gro­
madzki Władysław Szymo-
niak, radni Jan Wójcik i Jan
Dudek, zastępca przew. GRN
Kazimierz Skiba doglądali
młocki, pomagali przy niej,
rozmawiali z sąsiadami. W

oznaczonym dniu kilkunastu
chłopów z Glic..owa wspólnie
powiozło 4 tony zboża.

Te dwa — wybrane z wielu
— przykłady wskazują dobi- I

tnie, jak o przebiegu skupu
decyduje przede wszystkim
postawa aktywu, jego przy­
kład i oddziaływanie na pra­
cujących chłopów.

Mogłoby sie wydawać — i
tak sadzą niektórzy towarzy­
sze — że skoro obowiązkowe
dostawy zboża, żywca, mleka
i ziemniaków obejmują zale­
dwie część nadwyżek produk­
cyjnych gospodarstw chłop­
skich, każdy rolnik ma moż­
liwość wypełnić swą powin­
ność i wykonanie planów
skupu nie powinno nastręczać
trudności. Błędne byłoby je­
dnak takie mniemanie. Obok
tysięcy mało — i średniorol­
nych chłopów, których am­
bicją jest w pełni i terminowo
wykonać obowiązki wobec

państwa, nie brak i takich,
którzy próbują fałszywie
tożsamiać obowiązkowe
stawy z pamiętnym z lat
pacji „kontyngentem",
rzy nie umieją albo nie
dostrzec, kto korzysta z do­
starczonych przez nich pro­
duktów rolnych, nie umieją lub
nie chcą dostrzec, że zboże, ży­
wiec, czy mleko dostarczone
na poczet obowiązkowych do­
staw, odgrywają rolę produktu
wymiennego, w zamian za

który wieś otrzymuje narzę­
dzia, nawozy, materiały bu­
dowlane itd. Nie brak takich,
którzy nie rozumieją, że do­
stawy to niezbędny warunek
regularnego zaopatrywania
ludności pracującej miast w

produkty rolne, a jest prze­
cie wśród niej wiele chłop­
skich dzieci uczących się
szkołach i zatrudnionych
zakładach przemysłowych.

Wiadomo, że skup jest solą
w oku tych, którzy z chwilą

. wprowadzenia obowiązkowych
dostaw, zostali pozbawieni
zysków gromadzonych kosz­
tem klasy robotniczej i pra­
cującego chłopstwa, bo zosta­
li pozbawieni roli pośredni­
ków w wymianie towarowej
między miastem a wsią — ku­
łaków i spekulantów. To oni
próbują w obecnym okresie

rozpowszechniać pogłoski o

rzekomo masowym zrośnię­
ciu zboża, a tym samym o

słabym urodzaju. To, oni pró­
bują namawiać mniej uświa­
domionych chłopów do bier­
ności, do wstrzymywania się
z dostawami. Tu trzeba rów­
nież szukać wyjaśnienia wy­
padków masowego zarzucania
rad narodowych podaniami
o umorzenia.

Oto dlaczego zasadniczym i

nieodzownym warunkiem po­
myślnej realizacji planów
skupu jest praca masowo-po-
lityczna wśród chłopów. Jej
obowiązek ciąży przede wszy­
stkim na organizacjach par­
tyjnych, członkach partii, jak
również na radnych, na człon­
kach organizacji masowych,
na każdym, kto nosi zaszczy­
tne miano aktywisty społecz­
nego. Na nich zwrócone są
oczy pracującego chłopstwa,
od nich oczekują chłopi nie
tylko osobistego przykładu,
ale i wyjaśnienia wątpliwości.
Wiele organizacji partyjnych,
wielu aktywistów tak też po­
jęło swe obowiązki.

Wskazaliśmy przykład Tęgo-
borza j Glichowa; moglibyś­
my cytować dalsze. Te przy­
kłady uowinny uomóc w o-

trząśnięciu się z bierności tym
aktywistom, którzy dotąd nie
włączyli sie jeszcze skutecz­
nie do pracy nad realizacją

nie
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Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Jan Wójcik z Gllchowa (pierwszy z lewej) jeden z organizatorów zbiorowej

dostawy pomaga sąsiadowi wyladowaćztote na punkcie skupu w Wlfnlowej.

Polskie okręty
udadzą. się

z rewizyią
do Brytyjskiej

Marynarki Wojennej
WARSZAWA

W związku z (kurtuazyj­
ną wizytą brytyjskiego
krążownika „Glasgow" w

polskim porcie w Gdyni w

dniach od 1 do 4 lipca, rząd
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej zwrócił się w tych
dniach do rządu Jej Kró­
lewskiej Mości z propozy­
cją złożenia rewizyty przez
dwa polskie niszczyciele w

jednym z portów brytyj­
skich. Rząd Jej Królew­
skiej Mości z zadowoleniem
przyjął propozycje rządu
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej j i:o dalszy prze­
jaw dążności do zacieśnie­
nia przyjaznych stosunków
między obu krajami. W
wyniku porozumienia uz­
godnione zostało, że dwa
polskie okręty — niszczy­
ciele „Błyskawica" i „Bu­
rza" przybędą dnia 8
września br. z kilkudniową
wizyta do portu Portsmo-
uth. Niszczyciele polskie
„Błyskawica" i „Burza"
będą gośćmi Brytyjskiej
Marynarki Wojennej.
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zadań skupu. A takich
brak...

Towarzyszom z wiejskich
organizacji partyjnych nie
pośpieszyli jeszcze z pomocą
— chłoni pracujący w zakła­
dach przemysłowych. Na nich
ciąży ten sam obowiązek, co

na wiejskim aktywie — obo­
wiązek przodownictwa i mo­
bilizowania sąsiadów do ter­
minowej dostawy.

Powtórzmy raz jeszcze: o

wynikach skupu decyduje po­
stawa aktywu, któremu prze­
wodzić powinny organiza­
cje partyjne.
Trzeba zatem,
abyKP wo-

becnym okre­
sie zwróciły
szczególną u-

Wagę na to

zagadnienie.
GK
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Bohaterska postawa
ludności Maroka
zmusiła rzadl firaucuslci

<lo pierwszych ustępstw
PARYŻ

W niedzielę po południu w Pałacu Elizejskim roz­
poczęło się pod przewodnictwem prezydenta Francji
Coty posiedzenie rządu francuskiego. Na posiedzeniu
tym premier Faure poinformował gabinet o wynikach
rokowań, które łoczyły się w Aix-les-Bains z delega­
tami różnych ugrupowań

Posiedzenie trwało bardzo
długo i do późnych godzin wie­
czornych na zewnątrz Pałacu
Elizejskiego nie przedostały
się .żadne informacje o prze­
biegu obrad.

Komentując pozycje gabine­
tu francuskiego po rokowa­
niach w Aix-les-Bains
powzięte tam decyzje,
dziennikarskie Paryża
dzą, że sytuacja przedstawia
się obecnie w sposób następu­
jący:

1) rezydent generalny Grand-
val zostaje odwołany. Dymisji
Grandvala domagają się pra­
wicowi politycy francuscy;

oraz

koła
twier-

Uciiady maąą i paiaiftny żyć
w .pokoju i pin#jaźni

Z obrad Unii Międzyparlamentarnej
Trzeci dzień obrad 44 sesji Unii Międzyparlamentarnej po­

święcony był zagadnieniu warunków pokojowego współist­
nienia narodów.

Referat o prawnych i moral­
nych podstawach współistnie­
nia wygłosił przewodniczący
belgijskiej grupy parlamentar­
nej, były przewodniczący Se­
natu belgijskiego, Rolin. Sena­
tor Rolin położył szczególny
nacisk na sprawę wzajemnego
zaufania, oświadczając, że w. przestrzega się zasady suweren-

stosunkach międzynarodowych
nastąpiło pewne rozładowanie
napięcia.

Senator Rolin omówił nastę­
pnie sprawę dopuszczenia Chin
do Unii. Stwierdził on, że Chiń­
ska Republika Ludowa wniosła
olbrzymi wkład w dzieło doko­
nane w Bandungu.

Na rzecz przyjęcia Chin Lu­
dowych do Unii wypowiedzieli
się przedstawiciele szeregu
krajów zarówno ze Wschodu,
jak i z Zachodu. Poruszyła tę
sprawę m. in. posłanka do par­
lamentu fińskiego, b. minister
Hertta Kuusinen.

Szeroko omawiano również
znaczenie ostatecznej likwida­
cji kolonializmu dla sprawy po­
kojowego współistnienia. Na­
wiązując do ostatnich krwa­
wych wypadków w Algerze i
Maroku, delegaci Sudanu, Ira­
ku i innych krajów oświad­
czyli, że nie można zgodzić się

z tym, aby ci sami ludzie, któ­
rzy mienią się obrońcami po­
koju i wolności, uprawiali po­
litykę ucisku w Azji i Afryce.

Kotalavala (Cejlon) wypo­
wiedział się przeciwko polity­
ce panowania kolonialnego.
Dlaczego — zapytał on — nie

Mamy już — według danych GUS — 19 miast liczących
powyżej 100 tys. ludności, gdy w 1939 r. miast takich —

w ówczesnych granicach Polski i przy ludności wynoszącej
o kilka milionów więcej niż obecnie — było tylko 14. Mia­
sta, które liczą ponad 100 tys. ludności — to: Warszawa,
Łódź, Kraków, Wrocław, Poznań, Gdańsk, Szczecin, Stali-
nogród, Bydgoszcz, Bytom, Zabrze, Częstochowa, Chorzów.
Gliwice, Lublin, Gdynia, Sosnowiec, Radom i Wałbrzych.

Wzrost liczby wielkich miast
ogólny wzrost ludności w

miastach spowodowany zosiał
przede wszystkim rozbojem
przemysłu, przekształceniem
naszego kraju w okresie wła­
dzy ludowej z rolniczo-prze-

Z braterską pomocą
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politycznych Maroka.

2) zdetronizowany przed 2

laty sułtan Mohammed Ben
Youssef powróci na tron. Na­
cjonalistyczne partie Maroka
domagają się natychmiastowe­
go powrotu Ben Youssefa, pod­
czas gdy prawicowe koła fran­
cuskie bądź sprzeciwiają się
powrotowi zdetronizowanego
sułtana, bądź też żądają, aby
powrót ten nastąpił później;

3) sułtan Ben Arafa ma u-

stąpić. Przed kilku dniami o-

świadczył on, że nie zamierza
rezygnować z tronu, jednakże
w rządowych kołach Francji
oświadczenie to nie jest trak­
towane poważnie;

4) w ciągu najbliższych dni
powołana zostanie do życia Ra­
da Tronowa w Maroku, której
zadaniem będzie m. in. utwo­
rzenie koalicyjnego rządu. Na­
cjonaliści marokańscy pragną
widzieć na czele
Bekkai, bliskiego
wnika i doradcę
Youssefa.

*

tej Rady Si
współpraco-
sułtana Ben

PARYŻ
Podczas gdy w Paryżu rząd

francuski dąży do usankcjono­
wania „nowej polityki" wobec
Maroka, w samym Maroku
sytuacja jest nadal napięta.
Jak donosi agencja France
Presse, na całym terytorium
Maroka trwają akty sabotażu.
Powstańcy marokańscy palą
zbiory na polach, niszczą linie
telefoniczne, barykadują szosy
itp.

Agencja Reutera podaje, że
rząd francuski spiesznie prze­
rzuca do Maroka posiłki woj­
skowe wobec wybuchu w róż­
nych miastach Maroka nowych
demonstracji antyfrancuskich.

ności wielu krajów? Dlaczego
USA ingerują w wewnętrzne
sprawy krajów Azji i popierają
marionetkowy reżim Czang Kai-
szeka? Chiny — powiedział —

powinny być członkiem ONZ i
członkiem naszej Unii,
--------

,-----------------------------

Niedawno importowaliśmy a dziś ekspo rtuje my

Sprzęt wiertniczy dla naftowców
— produkujemy w całości w kraju

Jeszcze do roku ubiegłego przemysł naftowy importował
sprzęt 1 urządzenia wiertnicze. Głównymi dostawcami np.
świdrów byli Związek Radziecki, Anglia, Austria i Czecho­
słowacja.
Obecnie, dzięki opanowaniu

przez, przemysł maszynowy
trudnych procesów produkcji
świdrów tzw. gryzakowych do
wierceń głębokich metodą ob­
rotową, wszystkie urządzenia i
cały sprzęt wiertniczy produ-

Z frontu omłotów i skupu
PIERWSZA

W WADOWICKIEM

zbiorowa dostawa zboża
odbyła się 27 bm. w Ryczo-
wie. Za przykładem prze­
wodniczącego Prezydium
GRN w Spytkowicach, J.
Pindla, szereg chłopów, jak
Fr. Golba, St. Mazur, M.
Noworytowa przywiozło
ziarno w ilościach pokry­
wających w 100 proc, cało­
roczne wymiary. 26 bm.
skupiono w Ryczowie 14
ton, 27 bm. — ponad 24 to­
ny. Mnożą się dostawy po­
nadplanowe (S. Książek,
Fr. Gierek, J. Milowski i
in.); zboże jest ładne, a je­
szcze niedawno wadowiccy
spekulanci głosili, że w o-

kolicach Ryczowa „wszyst­
ko na deszczu przepa-
dło" (!) (Koresp. Cz. MA­
ŚLANA).

zlo

tej
swe zboże 12 członków

organizacji.

DZIĘKI POMOCY
ROBOTNIKÓW
Zakładów Remontuz .

_______

Sprzętu Drogowego znacz­
nie posunięto omłoty w

Krzyszkowicach (pow. kra­
kowski), w rezultacie cze­
go 27 bm. chłopi odstawili
zbiorowo 10 ton zboża po­
krywając 60 proc, planu
gromady. Tego samego
dnia 80 chłopów z Węgrzec
Wielkich odstawiło wspól­
nie 15 ton.

AKTYW
GROM. PRZECISZÓW

w pow. oświęcimskim
musi się zastanowić, dlacze­
go mimo zaawansowania o-

młotów, do 21 bm. nie sku­
piono tam ani kilograma
zboża, gdy w niedalekim

Rajsku odbyła się już zbio-
dała

12 ton. Podpowiemy towa­
rzyszom z Przeciszowa, że
w Rajsku ani chwili nie

sądzono, iż „skup pójdzie
sam...“- ’

Tak, jak to zdaje
się, wyobrażano sobie w

Przeciszowie. (Koresp. M.

.REJDYCH).

DOBRE TRADYCJE

mają na wsi krakowskiej' _

ochotnicze straże pożarne; rowa dostawa, która
zrzeszenia te okazują nie­
raz aktywność społeczną
poza swą zasadniczą funk­
cją. Przykładem tego jest
zorganizowana 27 bm.
przez OSP zbiorowa dosta­
wa zboża z Maszkowa
(pow. miechowski); na czele
kolumny 16 furmanek wio-

Kanadyjski minister
spraw zagranicznych

od w iedzi

Związek Radziecki
LONDYN

Jak donosi agencja Reutera,
minister spraw zagranicznych
Kanady Lester Pearson podał
do wiadomości, iż 30 września
br. opuszcza Kanadę udając
sie z wizytą do ZSRR, gdzie
zabawi do 12 października.

Lester Pearson będzie pierw­
szym spośród ministrów spraw
zagranicznych państw zacho­
dnich, który odwiedzi Zwią­
zek Radziecki, od chwili za­
kończenia drugiej wojny świa­
towej.

W Stalirogrodzie obradował
II Krajowy Zjazd Związku

Zawodowego Hutników

STALINOGRÓD
obradował w

II Krajowy
27i28bm.

Stalinogrodzie
Zjazd Związku Zawodowego
Hutników, na którym delegaci
z zakładów przemysłu hutni­
czego omówili osiągnięcia i
braki w pracy związkowej
w okressie sprawozdawczym.

Analizę dotychczasowej pra­
cy związkowej w hutnictwie
przeprowadził w wygłoszo­

nym na zjeździe referacie
sprawozdawczym przewodni­
czący Zarządu Głównego
ZZH Józef Kieszczyński.

Uczestnicy zjazdu wysunęli
pod adresem nowego zarządu
głównego wiele istotnych
wniosków i postulatów, zmie­
rzających do poprawy stylu
pracy związkowej- Znalazły
one wyraz w podjętej uchwale.

Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz związku.

Tiy sobotę po południu z Głównego Dworca w Krakowie
W wyruszył do Olsztyna specjalny pociąg, którym od­

jechała 550-osobowa grupa robotników z zakładów produk­
cyjnych Krakowa i wojewó dztwa, celem wzięcia udziału w

żniwach jakie trwają jeszcze w PGR i spółdzielniach pro­
dukcyjnych w woj. olsztyńskim,. Łącznie z grupą, która
odjechała do Olsztyna w sobotę — w brygadach żniwnych
na terenie woj. olsztyńskiego przebywa obecnie 1800 robot­
ników z woj. krakowskiego. Ogółem z woj. krakowskiego
do ochotniczych brygad żniwnych pracujących w innych
województwach, wyjechMo z Krakowa blisko 5200 osób.
Na specjalne wyróżnienie zasługują członkowie związku
zawodowego chemików, met alowców i pracowników komu­
nalnych. Na zdjęci : na chwilę przed odjazdem z dworca

krakowskiego do Olsztyna.
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Teodor Kocerka

kowane są już w kraju. Tak
więc cały proces .wydobywczy
ropy naftowej opiera się po
raz pierwszy w historii nasze­
go przemysłu naftowego na

sprzęcie pochodzenia krajo­
wego.

Produkcja zespołów obroto­
wych do wierceń, wind, żura­
wi lip. wytwarzanych przez
fabrykę w Gliniku Mariampol-
skim w woj. rzeszowskim, jak
również świdrów-gryzerów pro­
dukowanych w Krakowie, cał­
kowicie zaspokaja potrzeby
przemysłu naftowego.

Obecnie fabryka w Gliniku
Mariampolskim przygotowuje
do produkcji nowe asortymen­
ty, jak np. lekkie urządzenia
obrotowe do wierceń geologicz­
nych do głębokości 650 m.

Przed przemysłem produku­
jącym sprzęt i urządzenia wier­
tnicze otwierają się obecnie
możliwości eksportu. Z fabry­
ki w Gliniku Mariampolskim
już przed dwoma laty odeszły
do Chin pierwsze
żurawi udarowych,
twórni gryzerów w

wysłano niedawno
świdrów do Islandii i Finlandii.

Premier

Czou En-Iai
przyjął delegację

japońską

PEKIN
Premier Rady Państwowej

Chińskiej Republiki Ludowej
Czou En-Iai przyjął 27 bm.
członków bawiącej obecnie w

Chinach delegacji japońskiej
rady krajowej dla normaliza­
cji stosunków dyplomatycz­
nych między Japonią a Chiń­
ską Republiką Ludową i

Związkiem Radzieckim.

serie tzw.

azwy-
Krakowie
transport

Sytuacja w Sudanie
LONDYN

Według doniesień. agencja
Reutera, zbuntowane oddziały
wojskowe w południowym
Sudanie zawiadomiły guber­
natora Sudanu Heima o swej
kapitulacji. Kapitulacja na­
stąpiła w chwili, gdy wojska
rządowe szykowały się do
ataku przeciwko miejscowości
Torit, gdzie znajduje się sztab
powstańców.

to nie zespoły artystyczne
lecz nowe odbiorniki radiowe

WROCŁAW

Inżynierowie, technicy i
przodujący racjonalizatorzy
Dolnośląskich Zakładów Wy­
twórczych Urządzeń Radio­
wych w Dzierżoniowie pracu­
ją nad przygotowaniem pro­
dukcji dwóch nowych typów
odbiorników radiowych „Po­
lonez" i „Śląsk". Mają oni

już za sobą przeszło 50 proc,
prac przygotowawczych. O-
becnie w pełnym toku są pra­
ce przv wykonywaniu oprzy­
rządowania do produkcji.

„Polonez" będzie posiadał

takie same urządzenia jak
„Mazur-Lux“ z tym, że w

górnej części aparatu znajdo­
wać się bedzie adapter. Na­
tomiast „Śląsk" — to zupeł­
nie nowy, wysokiej klasy 9-
lampowy radioodbiornik, 4-za-
kresowv z adapterem i urzą­
dzeniem klawiszowym.

Zarówno do nowych apara­
tów radiowych iak j do pro­
dukowanych obecnie „Mazu-
rów-Lux“, „Mazurów" i „Pio­
nierów" opracowano nowe

wzory skrzynek radiowych o

opływowych kształtach.

mistrzem Btaepy
GANDAWA. W niedzielę za­

kończyły się w Gandawie wio­
ślarskie mistrzostwa Europy.
W jedynkach tytuł mistrzow­
ski zdobył Teodor Kocerka
zwyciężając zdecydowanie w

biegu finałowym o pół długo­
ści łodzi przed Tiukałowem
(ZSRR). Nasza, dwójka ze

Sternikiem: Schwartzer—Ja­
godziński, sternik Mainka za­
jęła w finale ostatnie, czwarte

miejsce.
W biegu jedynek po równym

starcie cztery osady szły do
500 m „łeflp w łeb". 'Potem na

czoło wyszedł Kocerka i utrzy­
mał przewagę do mety. Polska
dwójka walczyła do pół dy­
stansu, ale opadła z sił i na

finiszu dała się minąć osiądzie
francuskiej.

Wyniki finałów:

Jedynki: 1. Kocerka (Polska)
— 7.08,3. 2. Tiukałow (ZSRR)
— 7.12,4. 3. Mesdag (Holandia)
— 7.13,6. 4. Kelly (USA) —

7.15,6.

Dwójki ze sternikiem: 1.
Szwajcaria 7.30,0. 2. Finlandia
— 7.32,0. 3. Francja — 7.36,5.
4. Polska — 7.40,8.

Dwójki bez sternika: 1. ZSRR
(Bułdakow, Iwanow) 6.59,1.

2. Belgia — 7,00,1. 3. Argen­
tyna — 7.06,0. 4. Włochy —

7.11,8.
Czwórki ze sternikiem: 1.

Argentyna — 6.36,4. 2. Szwe­
cja — 6.40,0. 3. Finlandia —

6.46.3. 4. Dania — 6.51,3.
Czwórki bez sternika: 1. Ru­

munia — 6.29,2. 2. Dania —

6.31.4, 3. Finlandia — 6.36,8.
4. Jugosławia — 6.39,8.

Ósemki: 1, ZSRR (Skrzy­
dła Sowietów) — 5.i ',7
Szwecja 6.01,0. 3. NRF
6.03,1. 4. Dania — 6.07,6.

Wspólna
reprezentacja

Niemiec

wystąpi
na Olimpiadzie
BERLIN. W Ilinterzarten

(Szwarzwald) zakończyło się
w niedzielę posiedzenie przed­
stawicieli komitetów olimpij­
skich Niemieckiej Republiki
Demokratycznej i Niemieckiej
Republiki Federalnej. Na po­
siedzeniu postanowiono wy-

’

stawić wspólną, ogólnonie-
miecką reprezentację na olim­
piadzie letniej w Melbourne i

zimową w Cortina d‘Ampez-
zo. «■ ,•

Powzięto również szereg
szczegółowych postanowień w

tej sprawie. Reprezentacja
Niemiec wybrana będzie na

podstawie osiągniętych wyni­
ków’.

myślowego w przemysłowo-
rolniczy.

Warszawa obecna — to wiel­
ki ośrodek nowoczesnego prze­
mysłu. Powstały tu Fabryka
Samochodów Osobowych i E-

lektrociepłownia, największa
w Polsce drukarnia — „Dom
Słowa Polskiego", w budowie
jest Huta Stali Szlachetnych
— „Warszawa", powstaje no

wa dzielnica przemysłowa na

Służewcu. W rejonie Krakowa
wyrosła Huta im. Lenina; po­
wstały Zakłady Odlewnicze,
Fabryka Wyrobów Blasza­
nych, Zakłady Przemysłu Ty­
toniowego. Na Śląsku — obok
rozbudowywanych i unowo­
cześnianych starych zakładów,
jak huty „Kościuszko", „Bo­
brek" i inne — powstają no­
we: w Bytomiu m. in. Elek­
trownia im. Stanisława Drzy­
mały, Bytomskie Zakłady U-
rządzeń Technicznych; w Gli­
wicach — Fabryka Odczynni­
ków Chemicznych, Fabryka
Tworzyw Sztucznych, Fabry­
ka Sadzy Aktywnej i inne.

Wrocław, gdzie z chwilą za­
kończenia działań wojennych
w ogóle nie było przemysłu,
dziś jest wielkim ośrodkiem
przemysłowym z Pafawagiem,
produkującym tysiące wago­
nów rocznie na czele. Rośnie
w pobliżu elektrownia „Czech-
nica", rozbudowują się Zakła­
dy Wytwórcze Maszyn Elek­
trycznych „M-5“. W Gdańsku
— stocznia odbudowana ze

zniszczeń i poważnie rozbudo­
wana wykonała już ponad 100
statków pełnomorskich.

W Łodzi rozbudowano i prze­
budowano dziesiątki zakładów
przemysłowych. Powstała tu

Fabryka Maszyn Włókienni­
czych, Zakłady Cewek, kończy
się budowa wielkiej przędzal­
ni średnioprzędnej, częściowo
już uruchomionej. Liczba za­
trudnionych w tym mieście
wzrosła od 1936 r. z 202 tys. o-

sób do przeszło 307 tysięcy.
Stopniowo poprawiają się —

wciąż jeszcze ^a ogół ciężkie
w wielkich miastach — wa­
runki mieszkaniowe, ulegają
poprawie warunki komunalne,
rozbudowuje się sieć urządzeń
socjalnych.

Wybudowana od podstaw
Nowa Huta liczy wraz z przy­
łączonymi wsiami ok. 75 tys.
mieszkańców. Rosną Nowe
Tychy. W Stalinogrodzie, Cho­
rzowie, Sosnowcu. Gliwicach
i innych miastach śląskich
wyrastają nowe osiedla, re­
montuje się rokrocznie tysiące
mieszkań.

Uwaga na Kuca!

Biegacz radziecki
IDÓW

w wielkiej formie

MOSKWA

W wielkiej formie znaj­
duje się czołowy długody­
stansowiec świata Włodzi­
mierz Kuc W niedzielę na

spartakiadzie Armii Radzie­
ckiej we Lwowie przebiegł
on 10.000 m w 29.06.2. Jest to

drugi wynik na świecie na

tym
’ dystansie i nowy re­

kord ZSRR, lepszy od re­
kordu Anufriewa o 4,4 sek.
Jak wiadomo w u'.». tygod­
niu Kuc przebiegł 5.090 m

w 14.03,6.

5..:
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Eksperc'
atomowi

6 państw
zakończyli

obrady
27 bm. zakończyły się w Ge­

newie obrady ekspertów ato­
mowych w sprawie pokojowe­
go wykorzystania energii ato­
mowej. W wyniku obrad, po.
posiedzeniu, na którym prze­
wodniczył przedstawiciel ra­
dziecki D. W. SkObifelcyn, zo-

ćtał opublikowany następują­
cy komunikat:

„Przedstawiciele Kanady.
Czechosłowacji, Francjj^Zwią.ż-
kn Radzieckiego, Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych omówili
w Genewie na posiedzeniach
niejawnych, które odbyły się
w dniach 22—27 sierpnia, pro­
blemy związane z pokojowym
wykorzystaniem energii ato­
mowej oraz środki uniemożli­
wiające użycie jej dó innych
celów.

Rozmowy dotyczyły pew­
nych aspektów technicznych
tych problemów.

Eksperci rozpatrzyli szereg
wstępnych* propozycji, wnie­
sionych przez niektóre pań­
stwa. Przy tej sposobności na­
stąpiła pożyteczna wymiana
poglądów w kwestiach tech­
nicznych. Problemy te zostaną
obecnie rozpatrzone przez od­
nośne rządy".

„żetiminżipao” z 27 sierpnia
na południu Chin rozpoczął

ryżu. W prowincji Secźuan

Wodzaj ryżu
w Chinach

Dzienniłt

donosi, że

sćę sprzęt
na obszarze przeszło tysiąca kilometrów

wzdłuż brzegu rzeki Jangtse ciągną sią
rozlegle pola ryżowe. Tu sprzęt dobie­
ga kodca. Chłopi zbierają przeciętnie Ó
6—10 proc, więcej ryżu, liiź w roku

ubiegłym.
Pfty-stąpionó do sprzętu rówhież w

rejonie jeziora Turtgtihghu — Jednym
i rińjbogat^ch rejonów ryżowych
Chin oraz w prowincji Hupei, gdzie
przeciętne piony -i mii (mu ■“ O.M ha)
YŻyńośzą 200 kg ryżu tj. o 20 proś,
więcdj, niż w najbardziej urodzajnym
roku 1053.

W prowincji Anhuei, według dotych­
czasowych danych przeciętne zbiory z

mu wynosić będą *250 kg. Takiego uro­

dzaju nie było tu na przestrzeni «•

statnich 10 lat.

Rolnictwo radzieckie
osiąga poważne sukcesy

Przewodniczący amerykańskiej
delegacji rolniczej o podróży do ZSRR

NOWY JORK
Przewodniczący amerykańskiej delegacji rolniczej, która

powróciła z ZSRR, dr Lambert wygłosił przemówienie na

śiifńŚańiu w krajowym Hubie prasy. Lambert oświadczył,
że rolnictwo radzieckie rozwija się i osiąga poważne suk­
cesy w wielu dziedzinach.

LSmbdrt- zaznaczył, że ludzie

radzieccy byli ,,gościnnymi
Spoddrżańii". Amerykanów
tańo kwiatami i’ Wspaniale
szezóno Podróż delegacji
Związku Radzieckim była
skonała — powiedział on.

Amerykanie mieli możność ob­
serwować rolnictwo’ radzieckie.

„Widzieliśmy ich sukcesy —

stwierdził dalej Lambert. O-

stągają oni naprawdę sukcesy
Widźieliśniy wiele rzeczy, któ­
re będą dla Has korzystne, po­
dobnie jak delegacja radziecka,
która zwiedziła Stany Zjedno­
czone, widziała wiele rzeczy
korzystnych dla nich".

Lambert omówił strukturę
rolnictwa radzieckiego i podał
liczbę kołchozów i soWchOzów w

Związku Radzieckim.
Po zapoznaniu żebranych ż

planem zagospodarowania od­
łogów W Związku Radzieckim
Lambert powiedział, że naród
radziecki ,,i&yk&rtuje ten plan
w gigantycznej skali". Człon­
kowie delegacji szczerze powie­
dzieli oficjalnym prżedstawi-

go-
Wi-

go-
po

do-

ciełom ZSRR, jakie ich
niem zauważyli braki w rolnic­
twie radzieckim; uwagi te

stały wysłuchane.
„Jednym z najbardziej

teresujących zjawisk, jakie
dzieliśmy v Związki1. Radziec­
kim — Oświadczył on — to óL

brzymia uwaga, jaką poświę­
ca się sprawie oświaty".

Przygotowania USA

do konferencji
ministrów

spraw zagranicznych
NOWY JORK

Szef Departamentu Euro­
pejskiego w Ministerstwie
Spraw Zagranicznych USA L.
Merchant udał się do Paryża,
Bonn, i Lóndyftu W celu usta­
lenia , wspólnej polityki na

październikowej konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych. Merchant zabawi w Eu­
ropie około tygodnia.

Z ktmawycft walk

ai Jtawku

Związek Radziecki
przekazał narodowi niemieckiemu

obrazy Galerii Drezdeńskiej
MOSKWA

W Państwowym Muzeum Sztuk Plastycznych im. A. S.
Puszkina w Moskwie 28 sierpnia nastąpiło zamknięcie wy­
stawy obrazów Galerii Drezdeńskiej.
Na uroczystość przybyła ,de- pisarze. Obecni byli: wicemi-

legacja rządowa Niemieckiej • nister spraw zagranicznych
Republiki Demokrątyęzpej z ZSRR W. 8. SiemibtióW; Wice^-

wicepremierem i i.'.h.L'..-?.?
spraw zagranicznych L. Bol-
zęih na czele oraz ambasador ■micnow.
NRD w ZSRR J. Koeriig.

W muzeum zebrali się m. in.
radzieccy Uezćrii, plastycy j

(Ljd.z.po ż ZSRR W. 8. ŚiemiónóW; wtoę-
mmisfrem ministrowie kultury ZSRR

8. W. Kaftanów i W. S. Kie-

a rządem Chile
NOWY JORK

Jak donosi z Santiago korespondent agencji United Press,
w Chile wybuchł poważny kóiifliitt polityczny.
Federacja Chilijskich Związ­

ków Zawodowych skupiająca
milion członków — pracowni­
ków przedsiębiorstw państwo­
wych i prywatnych — prze­
rwała całkowicie współpracę ż

BUNT ŃA STATKU
SZWEDZKIM

Radio w Gczletcrgu petfaje. ia na

siaiku stwsdzklm „boiclea", płynącym
z Faranaglia (Brazylia) da Capetdwń,
wybucm bunt.

r^ŻAR W „STANDARD OIL
COMPANY11

W największej na świecia rafinerii,

należącej do koncernu „Standard 011

Company" w Whiting (sian Indiana), ńa-

siąpiła eksplozja 2 zbiorników. Wsku­
tek silnego podmuchu wypadły szyby w

pobliskich domach. Pożar szaleje na

obszarze 2.5 km2.

Według ostatnich doniesień, kllfca-

naście osób Jest rannych, w tym wielo

ciężko rannych.

FGSUCHA W ANGLI
W Anglii trwa posucha. W hrab-

stwacii Llncoinshire, Yorkshire; Dśrbys
ehlre, Lar-eastcrshlre, V7arwlckśhire,
Wcrcestershire I Kutiami wysychają
rzeki oraz zmniejszają się zapasy wody
w miastach. W wielu miejscowościach
wprerwedzsno ograniczenia w zaćpa-

' trżeniu w wodą. 20 tjfś. mieszkańców

ńiiejśćowcścl Rkytńtićy Valiev w fi-

łubrlltiwej Walii musi obywać się Beż

Wbiły w ciągu kllKu gcdzln na dobę.

rządem, oskarżając go o po­
pieranie reakcyjnych knowań
oligarchii finansowej, korzy­
stającej z poparcia imperiali­
stów. Niemal jednocześnie
rząd oświadczył, iż jest zde­
cydowany „działać energicz­
nie" przeciwko strajkującym
robotnicom i oddać pod sąd
przywódców związkowych kie­
rujących strajkiem. Korespon­
dent „United Press" podaje,
że aresztowano już 90 dzia­
łaczy ruchu związkowego.

Federacja zażądała natych­
miastowego zwolnienia wszy­
stkich aresztowanych i o-

świadczyła, iż odwołuje swych
delegatów ze wspólnych ko­
mitetów składających się z

przedstawicieli rządu i związ­
ków Zawodowych. Komitety te
utworzone zostały w lipeu br.
wkrótce po ogłoszeniu przez
Federację Związkową strajku
powszechnego w Chile. Ich
Zadaniem jest rozpatrywanie
problemów ruchu związkowe­
go.

Według doniesień agencji
Reutera, strajk w Chile objął
już około 50 tys. robotników.

Federacja w wypadku konty­
nuowania przez rząd represji
zagrozić miała proklamowa­
niem strajku generalnego.

■Krótkie przemówienie wy­
głosił wiceminister kultury
ZSRR S. W. Kaftanów. W efe-
lu zacieśnienia przyjacielskich
stosunków między narodami
radzieckim i niemieckim —

pdWifedział S. W. Kaftanów —

Rada Ministrów ZSRR powzię­
ła uchwałę w sprawie przeka­
zania Niemieckiej Republice
Demokratycznej obrazów Ga­
lerii Drezdeńskiej, uratowa­
nych w czasie Wielkiej Wojrty
Narodowej przez Armię. Ra­
dziecką i przechowywanych w

ZSRR.

Szef, delegacji rządowej NRD
L. Bolz podziękował w imieniu
rządu NRD za uratowanie ob­
razów Galerii Drezdeńskiej.

Orkiestra gra hymny pań­
stwowe NRD i ZSRR.

. Następuje uroczysty akt
podpisania wspólnie uzgodnio­
nego protokołu o kolejności
przekazywania narodowi nie­
mieckiemu dzieł Galerii Drez­
deńskiej i o przekazaniu pier-
wszego obrazu.

Zespół Albańskiej
Filharmonii Państwowej
występował w Lublinie

LUBLIN

W Lublinie bawił 40-osobowy Zespól
albańskiej Filharmonii Państwowej pod
dyrekcją Foto Stgmo. Zespól ten po wy­
stępach na V Światowym . Festiwalu

Młodzieży 1 Studentów odbywa obecnie

podróż po Polsce.

Goście albańscy spotkali się w Lubli­
nie z działaczami kultury i sztuki, ar­
tystami i piastykami lubelskimi oraz

zwiedzili Kazimierz nad Wisłą podziwia­
jąc zabytki historyczne tego miasta

Altdńscy artyści, którzy wszędzie spo­
tykali się z niezwykle serdecznym przy­
jęciem, zostali obdarowani pamiątkowy­
mi albumami 1 bukietami kwiatów.

llldsiość €y^>riB domaga się

jej prawa
do samookreślenia

^Prseó ItfftSsgMskifti spotkaniem
przedstawicieli ^łttglii, Qrecji i Turcji

LONlJYN
29 sierpnia, rozpoczynają się w Londynie rozmowy między

przedstawicielami Anglii, Grecji j Turcji w sprawie proble­
mów politycznych i wojskowych, związanych ze wschodnim
obszarem Morza Śródziemnego, a szczególnie ze sprawą
Cypru.
Inicjatorem tych rozmów

jest Anglia. Celem rozmów jest
uregulowanie kwestii spor­
nych, jakie wyhikły w zwią­
zku z poparciem Udzielonym
przez Grecję żądaniom Cypru
W sprawie praWa do samosta­
nowienia. Turcja domaga się
zachowania status quo. Jed­
nak, jak wynika z Oświadcze­
nia turećkićgó ministra spraw
zagranicznych przybyłego do
Londynu, w wypadku rezyg­
nacji Anglii z panowania nad
Cyprem; rolę tę zechce prze­
jąć Turcja; która przekazała
tę wyspę Anglii na podstawie
traktatu lozańskiego i 1923 r.

Anglia dąży dó uzyskania
zgody Grecji i TUrcji na za­
chowanie Swego panowania
nad Cyprem. Argumentuje ona

przy tym ważnością strategi­
czną Cypru jako bazy wojsko­
wej dla bloku północno-a­
tlantyckiego, którego członka­
mi są również Grecja i Tur­
cja. «

W rozmowach londyńskich
nie weźmie udziału żaden
przedstawiciel, ludności Cypru.
Bawiąca w Londynie nieofi­
cjalna delegacja Cypru w oso­
bach burmistrzów miast Lar-
naka i Famagusta zaprosiła
dnia 26 bm. dziennikarzy na

konferencję prasową.
W sprawie obecnych rozmów

londyńskich delegacja oświad­
czyła: „Cała ludność Cypru
nie uznaje tych rozmów, po­
nieważ Anglicy dawali Wielo­
krotnie do poznania, że nie
zgodzą się na przyznanie lud­
ności Cypru prawa dó samoo-

kreśłenia oraz że zamierzają
narzucić Cyprowi statut kolo­
nialny, który umożliwi im pa­
nowanie nad Cyprem i blido-
wanie tam baz wojskowych".

w J&poóJi
przeciwko

rozbudowie

amerykańskich baz

PEKIN
Jak pódaje radio tokijskie,

mieszkańcy miasta Sunakawa

położonego w pobliżu amery­
kańskiej bazy wojskowej Tą-
cikawa (prefektura Tokic)
protestują prSeciwko mającej
nastąpić rozbudowie bazy,
gdyż pociągnie to za sobą re­
kwizycje ziemi należącej do o-

kelicznych chłopów. 27 bm. w

Sunakawa odbył się wiec z u-

działem wielu tysięcy miesz­
kańców. Zebrani uchwalili de­
klarację, w której wyrażają
gotbwość kontynuowania wal­
ki przeciwko rozbudowie ba­
zy. Wiec przekształcił się w

masową demonstrację.

Na zdjęciu: Powstań­
cy marokańscy w Keńifrzę
wywożą ciała zabitych po
krwawych walkach z fran­
cuskimi kolonizatorami. Na
samochodzie — portrety
zdetronizowanego sułtana

Ben Joussufa.
FOT. CAF

Przygotowania
radzieckiej ekspedycji

naukowej do wyruszenia
na Antarktydę

W ryskiej stoczni okrętowej
pizygotoWyWany jest obecnie
do rejSti statek motorowy
„Ob“ o wyporności 12.600 toń,
na którym wyruszy na An­
tarktydę radziecka ekspedycja
naukowa. Na statku urządzo­
nych zostanie 6 laboratoriów
naukowo - badawćżych oraz

pomieszczenia dla samolotów i
helikopterów, w które wyposa­
żona będzie ekspedycja.

Terror w yotudttiowtjws Ufiełuamie

Wojska Diema dopuszczają się
bestialstw -wobec bezbronne] todnoścl

MOSKWA
Agencja TASS powołując slęna Wietnamską Agencję Pra­

sową donosi, że rząd południowego Wietnamu ciężko prze­
śladuję byłych uczestników wojny wyżwołeńczej.
Niedawno uciekł z południo­

wego Wietnamu do 'Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz­
nej naoczny świadek krwawej
rozprawy kliki Ngo Dinh Die­
ma z ludnością wsi Huong
Long (prowincja Kuang Tri).
We wsi tej bandyci Ngo Dinh
Diema żórgahizowali masakrę
ludności w ramSch ógłósżóhe-
go ptzez nich tzw. ;,tygodnia
prześladowania i likwidacji ko-
muniśtów". Bandyci zabili w

tej wsi 92 osoby; w tym 31
dzieci. Akcja siepaczy Ngo

Ogromne zainteresowanie
X Festiwalem Chopinowskim

pótotea wybitnj-ch chópińiś-
tów, którzy występowali w

Dusznikach itp. RŚWnócżęśriie
otwarta, została wystawa pn.
„Życie 'i twórczość Fryderyka
Chopina".

W dniu tym w Dusznikach,
Polanicy i Kudowej. koncerto­
wali wybiitłii ehCplniśźi —

Barbara Hesse-Bukowska, A-
dam Hatasiewićz, Fu Tsuhg,
Miłosz Magin,' Tadeusz Ke-r-

ner; śpiewała solistka opery
warszawskiej Maria Fołty-
nówna.

DUSZNIKI

X Festiwal Chopinowski
w Dusznikach wzbudził o-

gromne zainteresowanie miło-
SłiikÓW ińuzj-k: Chopina. Z

całego kraju przybyły do Du­
sznik liczne wycieczki, m, In.
z Warszawy i z Wrocławia. Z

bliżej położonych miejscowoś­
ci przyjechali samochodami
robotnicy oraz wielu chłopów.

23 bm. w drugim dniu festi­
walu'delegacje zakładów pra­
cy ziemi kłodzkiej Złożyły
wieńce u stóp pomnika Chopi­
na w parku zdrojowym. W
dniu tym odbyło się otwarcie
wystawy pn. „Festiwale cho­
pinowskie w Dusznikach w o-

kresie lO^lecia". Tłuftińie
zwiedzana wystawa zawiera
bogaty zbiór zdjęć, wycinków
gazetowych, programy festi­
walowe ubiegłych lat — prży-

Dinh Dietna zakrojona była na

szeroką skalę. W wiosce Adang
rozstrzelali oni 23 osoby. W
wioskach Tan Lap oraz Tan
Niep żołnierze spędzili miesz­
kańców w jedno miejsce,
związali ich drutem po kilka
osób razem, po czym rozstrze­
lali. W tyfch dwóch wioskach
znajduje się kilka wspólnych
mogił świadczących o bestial­
stwie żołnierzy Ngo Dinh Die­
ma. W każdej z tych mogił
spoczywa 50—G) zamordowa­
nych. Bandyci napadający na

wsie grabią je i palą. Miesz­
kańcy wielu Wsi uciekają do
WRD lub zwracają się o po­
moc do Mieszanej Komisji Ro-

zć-jmówej oraz do Komisji
Nadzorczej Państw Neutral­
nych.

ANTYBRYTYJSKIE
MANIFESTACJE

NA CYFRZE

Jak donosi ageficja Reutera,
ludność stolicy Cypru, Nicosii,
demonstrowała w niedzielę na

licznych wiecach pijzeciwko
rozpoczynającym się 29 bm. w

Lótidynie fokowanióni przed
stawićieli rządów Anglii, Tur­
cji i Grecji, poświęconym pló-
blemom politycznym i wojsko­
wym wschodniej strefy Morza
Śródziemnego, a w szczegól­
ności sprawie Cypru.

Występujący na wiecach
mówcy podkreślali, że roko­
wania loridyńskie są tylko „a-
tutem w targach, któi-e mają
na celu zdławienie dążenia
ludności Cypru do samostano­
wienia" oraz że jedyną instan­
cją do rozpatrywania sprawy
Cypru jest Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych. Ahalogi
czne wiece odbyły się rów­
nież w innych miastach Cy­
pru.

Władze policyjne przepro­
wadzają w dalszym ciągu li­
czne aresztowania i rewizje w

związku z antybrytyjskimi de­
monstracjami.

7

wro««a

z Wietnamu
oto

GDYNIA \
W dniu 1 września br. spo<

dziewany jest w Gdyni statek
PMH „Kiliński", którego zało­
ga wniosła poważny wkład vsr

wykopanie układu rozejwowe-
go w Wietnamie.

W ciągu przeszło rocznego
pobytu na dalekich wodach
Wietnamu statek „Kiliński"
wykonał około 80 proc, ogólnej
ilości przewozów ż południa na

północ kraju, głównie wojska
z pełnym sprzętem, (łącznie z

ciężką artylerią i sieniami. Mi­
mo iż „Kiliński" jest statkiem
towarowym, zabierał on za

każdym rejsem do 5 tys. ludzi.
Dzięki doskonałej pracy zało­
gi hie wydarżyły się żadne
awarie.

Statek płynący obecnie po
Morzu Fólnocnym wiezie dary
od Wietnamczyków. :

NOWE STARCIA
NA GRANICY EGIPSKO-

IZRAELSKIEJ
LONDYN

Agencja Reutera donosi, że
23 bm. na granicy egipsko-
iżraelskiej doszło w rejonie
Gaży dó nowego starcia zbroj­
nego. 4 żołnierzy egipskich zgi­
nęło, a 6 żołnierzy egipskich i
2 izraelskich odniosło rany.

PARYŻ
Agencja France Presse dono­

si z Hanoi, że rząd Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz­
nej złożył oficjalny protest,
przeciwko masakrze dokona­
nej przez „agentów południo-
wo-wietnaniskich na 92 oso­
bach, w tym na 31 dzieciach
w Huong Long". Pismo zawie­
rające protest złożone zostało
do Mieszanej Komisji Rozej-
mowej i Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych.

PRZEPŁYNĄŁ KANAŁ
LA MANCHE

Anglik Elll Plćkśflng priSplyrĄI dńla

27 tm. Kanet La Manche i Wfbrzeia

Brytyjskiego do Wfbńeia IranćUsIłiega.

ŻĄDANIE
MONACHIJSKIEGO PISMA

Ukazujące się w Mb«2chlum pismo
„Deutsche Film llorrsspondenz” zamie­
ściło artykuł, w którym domaga się,
aby w tlicmczecli ZEslioSuleH wyświe­
tlana t-yly częściej filmy produkcji
Związku Ścdzieck’c5e, Naa i krajów

dcnałtracjl ludowej.

238 UCIEKINIERÓW
Z NIEMIEC ZACHODNICH
Jak podaje agencja ADN, w okręgu

Halbcrsiadt (NRD) osiedliło się w br.

283 uciekinierów z Niemiec zachod­
nich. Wśród przybyłych znajduję się
m. in. stenctyplstkl, pratowńićy hbrawl,
a nawei handlarki uliczne.

--- -- ---- -- -- -------- ------------------------- <

Dulles o stanowisko Waszyngtonu
wobec sfosuwtEwSfi^W

izraelsko-arabskich

NOWY JORK \
26 bm. sekretarz stanu USA Dulles wygłosił w Nowym'

Jorku przemówienie, w którym z upoważnienia prezydenta
Eisenhowera przedstawił stanowisko Waszyngtonu wobec pro­
blemu Stosunków między Izraelem a krajami arabskimi.

Dulles oświadczył, że gdyby
nastąpiło rozwiązanie . Szeregu
zagadnień na Bliskim Wscho­
dzie, to USA byłyby gótowe
zagwarantować Właz z innymi
państwami pod egidą ONZ gra­
nice między Izraelem a jego
arabskimi sąsiadami.

Sekretarz stanu USA wska­
zał, że wśród problemów ist­
niejących między Arabami a

Żydami; najważniejsze są na­
stępujące: sprawa 90Ó tysięcy
uchodźców arabskich z Pale­
styny, zapewnienie bezpieczeń­
stwa w tej sttefie, ostateczne

wytyczenie granic między Izra­
elem a sąsiednimi krajami a-

rabskitni. bulles oświadczał,
że w celu rozwiązania kwestii
uchodźców arabskich należy u-

dzielić Izraelowi pożyczki mię­
dzynarodowej, w której USA

wzięłyby „poważny udział".

Nawiązując do problemu bez­
pieczeństwa na Bliskim Wscho­
dzie, Dulles stwierdził, że bez­
pieczeństwo to można by osiąg­
nąć kolektywnym wysiłkiem.
Podkreślił on przy tym wagę

Zagadnienia „niektórych tery­
toriów granicznych", deklaru­
jąc, że „tJŚA gótowe byłyby
dopomóc w znalezieniu odpo-

wiedniegb rozwiązania, gdyby
chciały tego spierające się stro- >

ny“. „Jeżeli uda się osiągnąć
porozumienie co do podstawo­
wych problemów... — powie­
dział Dulles — to możliwe bę- .

dzie znalezienie rozwiązania’
innych problemów przeważnie
ekonomicznych". Dulles wska-J
zał także na konieczność uzy­
skania zgody w sprawie wyko- 1

rzystańia wód rzeki Jordan. )
Obserwatorzy polityczni w

'

Waszyngtonie są zdania, że i

propozycje Dullesa w sprawie
Bliskiego Wschodu mają na

'

celu umocnienie wpływów po--'
litycznych i gospodarczych
USA w tej strefie i to zaró* 1
wno w Izraelu, jak i w krajach )
arabskich.

* /
LONDYN \

Rzecznik? brytyjskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych
oświadczył, że rząd brytyjski
ustosunkował się pozytywnie
do projektów Waszyngtonu do­
tyczących rozwiązania proble­
mu izraelsko-arabskiego oraz

że W. Brytania gotowa jest
wziąć udział w kolektywnych
posunięciach wskazanych przez
Dullesa w jago przemówieniu.
---- - -------------------------------- -- i

Skład delsgacli rz^awej IBF
udającej się do Moskwy

o BERLIN
Zaćhódjiio-ńiemiecka agencja DPA podaje, że w Bonn po­

dano skład delegacji, która towarzyszyć będzie kanclerzowi
'x

Braeutigam. Jako przedsta­
wiciele parlamentu wyjadą do
Moskwy: przewodniczący ko­
misji, zagranicznej Bundesta­
gu — Kiesinger oraz wiceprze­
wodniczący Carlo Schmid.

Ńie wyjaśniono jeszcze o-

stateczriie sprawy, ćży Ade­
nauerowi toyzarżysżyć będą
przedstawiciele poszczególnych
partii politycznych. Decyzja w

tej sprawie zapaść jna po r&ż-
mowach, jakie Adenauer prze­
prowadzi w najbliższym cza­
sie z przedstawicielami tych
partii.

Adenauer uda się do Mo­
skwy wraz z częścią delegacji
samolotem, natomiast więk­
szość delegacji uda się tam

specjalnym pociągiem.
Po powrocie Adeńauera z

miejscowości wypbcżynkoióej
Muerren w Szwajcarii, gdzie
przebywa on na urlopie;
stanie zwołane specjalne po­
siedzenie gabihetu bońskiego
w związku ż wyjazdem dele­
gacji rządowej NRF do Mo­
skwy.

Adenauerowi do Moskwy.
Poza ministrem spraw zagra­

nicznych von Brentano, do Mo­
skwy udadzą się: sekretarz
stanu Hallstein, ambasadoro­
wie Blankenhorn i von Eck-
ardt, kierownik wydziału po­
litycznego bońskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych
GfCwC 1 kierownik Wydziału
wschodniego bońśkiego MSZ

Wzory sprzed 20 laty
rok 1953czyBi

Kiedy kanclerz boński, Adenauer,
kładł podpisy pod układami parys­
kimi; przewidującymi remilitaryza-

cję Niemiec zachodnich, kiedy podpisy-1
wał porozumienie z rządem francus­
kim w sprawie tzw. statutu Saary, bę­
dącego częścią składową układów pa­
ryskich — przywdziewał owczą skórę.
Sypał szczodrze zapewnieniami, że

Niemcy zachodnie pod jego światłym
kierownictwem nigdy nie będą siłą
zmieniały obowiązujących układów i

postanowień.
spór lub nieporozumienie, to będzie się
je rozwiązywać w drodze rokowań.

Układy paryskie zostały ratyfikowa­
ne. Statut Saary również. Kanclerz boń­
ski pokonał wszelkie przeszkody pra-
wne, stojące na drodze do uzbrojenia
agresywnego Wehrmachtu. Przyszła ko­
lej na konfrontację zapewnień Ade-

'

nauera z rzeczywistością. Zbliża się bo­
wiem termin referendum (23. X. 1955),
w którym ludność Saary ma się wy­
powiedzieć co do przyszłości swego kra­
ju. I tu z owczej skóry wyszedł wilk.

Na terenie Saary rozpoczęła działal­
ność filia adenauerowskiej CDU. (Unii
Chrzęścijańsko-Demokratycznej). Roz­
poczęła od szowinistycznej i nacjonali-
styfcżnej propagandy. Sprawcę obechś-

go stanu rzeczy, który podpisał układy
paryskie łącznie ze statutem Saary —

kanclerza bońskiego, Wybiela na pra­
wo i lewo głosząc, że Zgodził się na

podpisanie statutu „pod przymusem".
Adenauer zaś nic sobie ńle robi ż ata­
ków ze strony tych polityków, którzy
zarzucają mu, że łamie zobowiązanie.
Kanclerz po prostu milczy. Zobowiąza­
nia, układy, rokowania? Nie, ó tym dziś
nie chce mówić Adenauer. Za niego mó-
Wi na terenie Saaby jego partia. Za nie­
go mówi dr Schneider...

Dr Schneider pojawił się na widow-
A jeśliby wynikł jakiś

’ ni po raz pierwszy w roku 1935. Wtedy,
kiedy upłynął przewidziany w .traktacie
wersalskim termin „umiędzynarodowie­
nia" Saary i chodziło o to, by w dro­
dze „plebiscytu" zapewnić Hitlerowi

powiększenie jego potencjału zbrojenio­
wego o kopalnie i huty Saary. Znane

jest z tego okresu zdjęcie pana dokto­
ra ze swastyką, na ramieniu w towarzy­
stwie von Papena, znanego zausznika
Hitlera. Wspólnie prowadzili wówczas

grę, która miała Zapewnić panoszącym
się w Zagłębiu Saary monopolistom nie­
mieckim 'godziwe zyski w wojennych
interesach. A jak dalece zaangażowani
byli w hitlerowskim ludobójstwie,
świadczy chociażby fakt, że najwięk­
szy monopolista niemiecki w Saarze,
Herman Roechlihg, uznany został za

zbrodniarza wojennego.

Po raz drugi widzimy pana doktora

pó dwudziestu latach. Występuje w te.j
samej .roli i na tym samym terenie. Ja­
ko. przewodniczący DPS — Demokraty­
cznej Partii Śaary, która — jak stwier­
dza prasa niemiecka — powinna nazy­
wać Się „partią Roechlińga". A więc dr
Schneider jest znów właściwym czło­
wiekiem na właściwym miejscu. Rywa­
lizacja zaś między panem doktorem i

jego partią, a filią adenauerowskiej
CDU polega tylko na tym, kto kogo
prześcignie w propagandzie najbardziej
rozwydrzonego szowinizmu. Nic więc
dziwnego, że niektóre dzienniki zacho­
dnie porównują obecną kampanię ple­
biscytową w Saarze, obfitującą w ostre

starcia, bójki, burzliwe demonstracje
i hasła szowinistyczne, do historii hit­
lerowskiego „plebiscytu" z 1935 r.

Nie rozpatrujemy istoty sprawy Saa­
ry. Chodzi nam tylko o porównanie me-

tod — tych z 1935 i tych 1955 roku. A

porównanie to świadczy, że pod rżąda-
mi bońskimi odżywają echa tamtych
lat — lat brunatnego terroru. Na tym
tle kanclerskie słowo Adeńauera o ho­
norowaniu zobowiązań i dotrzymywa­
niu umów, nabiera tej wartości, jaką
miały zapewnienia tego kanclerza, któ­
rego dwadzieścia lat temu również re­
prezentował na terenie Saary — dr
Schneider. Eo

Krtrpłtinatl i..

zo-

WIZYTA MINISTRA
SPRAW

ZAGRANICZNYCH

LIBANU W EGIPCIE

PARYŻ
Z Kairu donoszą, że do E-

giptu przybył z oficjalną wi­
zytą minister spraw zagrani­
cznych Libanu. Prasa egipska
przywiązuje wielką wagę do

tej wiżyty, wyrażając przeko­
nanie, iż rozmowy ministra

spraw zagranicznych Libanu
z rząderfi egipskim przyczynią
się do umocnienia^ współpracy
między krajami arabskimi wy­
stępującymi przeciwko udzia­
łowi w blokach militarnych.

W Radomiu
Angielska gazeta „Daily

Mail" uraczyła swych czy­
telników ogromnym tytu­
łem, głoszącym, że „Brytyj­
czycy obronili się przed ku­
lami Czerwonych". Pod ta­
kim tytułem, wydrukowa­
nym wielkimi czcionkami,
zamieszczono maleńką in­
formację donoszącą, że bry­
tyjski Statek „Taićhungs-
ham", płynący z chińskiego
portu Śwdtow do Hoiipkon-

nctd. 'Paraną...
gu, został ostrzelany przez
tąmoloty czangkaiszekcw-
skic.

Nie zdziwilibyśmy się te­
raz wcale, gdybyśmy prze­
czytali,w „Daily Mail", 'że
na Madagaskarze, w mieście
Radomiu, położonym nad
rzeką Paraną, pewna młoda
staruszka kieruje spiskiem
komimistycznym. Gazeta
„Daily Mail" słynie wszak
z solidności informacji.

U.cieczkcL cd rzeczywistości
Zachodnio-niemiecCy mili­

taryści nienajlepiej się
czują w atmosferze odprę­
żenia międzynarodowego.
Dlatego też postanowili u-

Ciec od rżeczywistości w sfe­
rę wspomnień. Jak piS-że ga­
zeta „Berłiner Zeitung",
mają oni na siilym spotka­
niu w Neunżuenster w Śzte-
zwik-Holeżtyilie roztrząsać
„wspomnienia eiężkicii
ćhibil, które przeżywały dy­
wizje niemieckie podeżds
kribaWój wojny polsko-nle-
miebkiój w 1939 roku".

Jak widać, skrzętnie po­
minięto w tych wepemnie-
niach owe ciężkie chwile,
jakie dane było przeżyć dy­
wizjom niemieckim w póź­
niejszym okresie wojny.
Cóż, zachodnio - niemieccy
militaryści należą do ludzi,
którzy muszą uciekać i
przed rzeczywistością i
przed zespomnieniami.. Po­
dobno o perspektywach, ja­
kie przed nimi stoją, rów­
nież nie za często chcą o-

statnio tnówlć...
Mat.
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Odpowiedzialna,
ale i

niezwykle zaszczyt­
na jest praca załóg,

węzłów kolejowych, bry­
gad parowozowych, robot­
ników zatrudnionych w za­
kładach. gdzie przywraca
się pełne możliwości użyt­
kowe wysłużonemu już ta­
borowi kolejowemu. Dla

podkreślenia ważności za­
dań wykonywanych przez
kolejarzy, ich znaczenia dla

rozwoju naszej gospodarki
narodowej — ustanowiony
został Dzień Kolejarza —

11 września.

Obchody związane z tym
dniem przyczynią się z

jednej strony do populary­
zacji i bliższego zaznajomie­
nia społeczeństwa z dzia­
łalnością i osiągnięciami
naszego kolejnictwa, z dru­
giej zaś — szerokie rzesze

kolejarskie w okresie po­
przedzającym swoje święto
dokonują obrachunku swo­
ich doświadczeń i osiągnięć,
stawiają przed. sobą nowe

zadania i perspektywy.
W roku bieżącym przygo­

towania do Dnia Kolejarza
skupiają się Wokół pełnego
i przedterminowego wyko­
nania zadań przypadają­
cych na ostatni rok Planu

6-letniego, wiążą się ze sta­
raniami o sprawne wyko­
nanie przewozów jesienno-
zimowych.

Zapytajmy: co ułatwi ko­
lejarzom wykonanie tych
wcale niełatwych obowiąz­
ków?

Przede wszystkim rozwój
współzawodnictwa i sze­
rokie upowszechnienie no­
wych metod pracy, osiąga-

O przygotowaniach do
DNIA KOLEJARZA

pisxĄ nasi liórespoMióttci

nie coraz poważniejszych
oszczędności.

Zobaczmy teraz na kilku

przykładach, jak kolejarze
woj. krakowskiego przygo­
towują się do swego święta.

Pierwsza w naszym wo­
jewództwie podjęła wiele

zobowiązań — jak pisze
nasz korespondent A. CY-
BULAK — załoga poszcze­
gólnych jednostek służbo­
wych węzła kolejowego i
Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Nowym
Sączu.

Zobowiązania tych jed­
nostek oraz Zakładów idą
w kierunku przyśpieszenia
wykonania Planu 6-lethie-

go:
„M. iń. ialog» ttacji iapswnlls,

tł będzi* pracować bnawiryjnla,

utnymując regularność bt«gu pocią­
gów osobowych I towarowych w 100

proc. Zalega ZŃTK Wykona pian
sierpnia i poważna nadwyżka.
Wszystkie zobowiązania ig W trak­
cie realizacji".

Co szczególnie charakte­
ryzuje Zobowiązania kole­
jarzy z Nowego Sącza?
Przede wszystkim to, że

są one masowe, a dalej to,
że w ślad za zobowiązania­
mi załogi produkcyjnej idą
zobowiązania personelu in­
żynieryjno-technicznego i

administracji; polegające
przede wszystkim ha stwo­
rzeniu załodze takich wa-

runków prasy, aby samo­
rzutnie podwyższone plany
mogła ona bez przeszkód
wykonać. W realizacji zo­
bowiązań przoduje mło­
dzież.

Wartościowe są także zo­
bowiązania pracowników
stacji Sucha. Korespondent
Stanisław MIKA pisże, iż

regularność biegu pociągów oso­

bowych I towarowych osiągnie 25,6

proc., średni postój wagonów skró­

cony zostanie i 10,2 na 2,6 godzin,
plan obsługi stacji wykonany zo­
stanie w 100 proc. Zespoły manew­
rowe do 30 września przetoczą 30

tys. wagonów towarowych bezawa­

ryjnie. Pracownicy służby handlo­
wej maksymalnie wykorzystywać
będą ładowność wagonu i zlikwidu­

ją przestoje przez ścisłą współpra­
cę ż firmami korzystającymi z

usług kolei.

Drużyny kolejowe nawią-
żą ścisłą łączność z dyspo­
zytorami ruchu, stosując
metody radzieckich nowa­
torów, Kriwonosa i im

Feliks Włodek ■— kore­
spondent z Parowozowni

Płaszbwskiej ihfbrtftuje, że
w poszczególnych działach

podjęto wiele zobowiązań
produkcyjnych. I tak

„Dział W-1 wykona w sierpniu I

Wrześniu dodatkowo 1 naprawę re­

wizyjną parowozu. Zespól tow.

Kaczmarczyka z działu napraw bie­

żących W-S wymieni do dnia 5 li­
stopada 10Ó sztuk plómienlówek

przy parowoz e pewnej serii. Bry­
gada młodzieżowa tow. krawczyka

zamontuje szereg elementów do pa­
rowozu".

Załoga stacji kolejowej
Kraków zaoszczędzi 433

tony węgla.
Dzień Kolejarza uczczo­

ny zostanie nie tylko przez
realizację zobowiązań. Sta­
nie się ón również okazją
do podsumowania osiągnięć
w zakresie poprawy warun­
ków bytowych, socjalnych
i kulturalnych kolejarzy.
11 września kierownictwo
Wielu placówek kolejowych
zamelduje o nowych osią­
gnięciach w tych dziedzi-
hach. I tak w Nowym Sączu
dokonane zostaną kapitalne
remonty mieszkań, w Kra­
kowie otworzony zostanie
hotel dla kolejarzy, w No-

Wńj Hucie otrżymają dlii 11
mieszkań. W Tarnowie o-

twarte zostanie boisko spor­
towe przy parowozowni.

Dzień Kolejarza stanie się
również dniem wesołej za­
bawy. W Tarnowie, w No­
wym Sączu, SUchej, Krako­
wie — odbędą się wieczor­
nice młodzieżowe. We wszy­
stkich placówkach kolejo­
wych zapowiedziane są za­
bawy ludowe.

Ulicami Krakowa, No­
wego Sącza, Chabówki

przejdą pochody koleja­
rzy. Zgromadzeni ^na tra­
sach tych pochodów mie­
szkańcy — szczerą, serdecz­
ną owacją dadzą wyraz u-

czuciom jakie wszyscy 'ży­
wimy dla ofiarnych praco­
wników naszego transportu
kolejowego, dla pełnej po­
święcenia armii naszych ko­
lejarzy.

♦
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Poważny dług chrzanowskich

Tajemnica kobaltowego
pręcika

Wiele, słyszeliśmy w ostat­
nich czasach o ogrom­
nych, niekiedy wprost

oszałamiających możliwościach
związanych ż źaśtósouiantem
izotopów promieniotwórczych
w licznych gałęziach nauki,
techniki i życia codziennego.
Dzięki pomocy ZSRR dysponu­
jemy już preparatami z pro­
mieniotwórczym kobaltem Co-
60, cezem Cs-137, węglem C-H
i innymi. A w niedalekiej
przyszłości posiadać będziemy
potężne źródło wielu izotopów
promieniotwórczych — reaktor

jądrowy.
Dzisiaj spotkamy się z pro­

mieniotwórczym izotopem ko­
baltu Co-di), zaprzężonym
przez ńaśżych uczonych do pra­
cy przy i bywaniu wad w

dużych ovierdlćh metalowych.
Zakład^^diologii Przemy­

słowej Ir^afutti Elektrótech-

dzaju, latarni-, wysyłającej W

określonym kierunku Strumień

niewidzialnych promieni gam­
ma. Głowica połączona jest ze

skrzynią ołowianą przy pomo­
cy elastycznego węda, przez
który, z chwilą uruchomienia

aparatu, przesunie Się kobal­
towy cyltnderek. .

Ostatnie przygotowania do-

b:egają końca. Laborantka kła­
dzie na posadzce kliszę foto­
graficzną, owiniętą w czarny
papier, gp następnie umieszcza
ńa kliszy odlew mitalótby, któ­
ry za chwilę podda się bada­
niom. Jes-t to zaicór kotła pa­
rowego, który ześtanw prze­
świetlony promieniami gammd;
W czasie pracy defektoskopu
w laboratorium me powinno
być „żywej duszy"-. Chowamy
Się za griiby miii' betonowy.
Tracą defektoskopu kierować

będzie Itżboi-ańt, przy pomocy

barwny film balet produkcji radzlec-
na podstawie dramatu Szekspira pod

iyiń. saiój.a tytułem. Fiłhi nagrodzony na tegorocznym fe­
stiwalu W Cannes nagrodą za najlepszy filni liryczny ukaze

c-ó unirAłcs na naszreh ekranach. CAF — CWh

„Romtb I Julia"
kiej, zrealizowany
tym. samym I

śię wkrótce na naszych clćfanach.

Jednym i podstawowych toblegów

agrctechnlcrnych wpływających na

kościews | ilościowe podnieś enie

nów jest nawoion'e. Trtaha prry

znać z jednej strony wymagania

karmowe roślin jokróśia je ńaiika o na­

wożeniu), z drugiej — zawartość skład­

ników pokarmowych w danej glebie,

danym stanowisku uprawowym, jak

również odczyn (stopień kwasowości).

Cez tych ptżeSlanek nie Jest możliwa w

pćłfni racjonalna gospodarka nawozami;

stosowanie ich „na ślepo" prowadź'

nieraz do częściowego marnotrawstwa

a także do zmniejszenia (zamiast zwię­
kszenia) plonów.

Uchwalą Prezydium Rządu z 16 czer­

wca 12Ś4 zostały powołane do żyćiJ

stacje chenilćzńó-rolnicżc; dla naszego

województwa czynna jest od niedawna

taka stacja w Krakowie przy ul. Die­

tla 64. Dej zadaniem jest prżedó wszy­
stkim dokonywanie analiz gleb i opra­

cowywania wniosków zhtierzalących do

poprawy gospodarki nawozowej, m. In.

przez sporządzanie map odczynu I la-

sobnośćl gleb dla gromad i powiatów

Wszystkie te pracę, które umożliwią

rolnikom zwiększenie plonów a zatem

dochodowości gospodarstw prowadzone

Są W całości na koszt państwa, gdy za­

kłady tego nrdżaju czynne u nas przed

wojną pobierały za analizy niemałe

opłaty, służąc Jedynie gospodarstwom

obszarnlczym.

W krótkim dotychczasowym okresie

swej działalności Stacja rhemlczno-

Rolnicza przy Prezydium WRN W Kra­

kowie zgromadziła już około i 250 pró­
bek gleb. Zostały one pobrane w groma­
dach pow. krakowskiego lak Czernichów;

Klókoczyn, Przeglńia Nar., Węgrzce W.,

Grabie, Tyniec, Bal'ce, Mydlmki, Rżąska,

Aleksandrówica I In. Pobierania próbek

dokonują fachowcy, kobiecina jest jed­
nak przy tym pomoc ze strony właści­

cieli gruntów. Słabo orientujący śię w

znaczeniu analizy glćb chłopi — pomo­
cy takiej udzielają, Jak dotąd, niewiele.

Gdy poprzez agronomów rejonowych,

poprzez kota ZSCh dotrze do nich

świadomość tego, iż określenie zasob­

ności i odczynu gleby daje im do ręki

klucz do podniesienia zbiorów I

dochodów — Inżynierowie ze Śtaijl
Chemiczno-Rolniczej PIO będą muślell

pókodywaś dotychczasowych trudności w

swej pracy terehowej. Wzrośnie wtedy

operatywność Stacji.
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Wiki zńajdiije się_ u Wdrsza- * dala czynntgo Urządzenia.
Wie. tl7 jćdiigm z jego labora­
toriów zainstalowany został
aparat do ,'badania odlewów

metalowych — defektoskop. Za

chwilę jeden ż pracowników
ndulłowych Zakładu, kandydat
nauk technicznych inż. Maciej
Radioan, zaprowddzi nas do
tego laboratorium, gdzie bę-
dż.enrj mogli zobaczyć pracę
kobaltu Co-60.

— Czy nie moglibyście poka-
zdć nam, jak wygląda ów ma­
giczny kobalt 60? — zicracamy
się do inż. Radwana.

— Uiestety, jest to niemo-

'żliwe. Rrepuiat z promienio­
twórczym kobaltem wygląda
wprdwdżie „na olco" niezbyt
groźnie: jest to maleńki cylin-
derek o długości i średnicy
około 10 mm ,ale za to drzemie
w nim potężna i niebezpieczna
siła. Rrómienie gamma, jakie
wysyła prómićn.otwoi-czy izo­
top kobaltu, są ńiebezpdećzne
dla zdroWia i życia ludzkiego.
Dlatego też kobaltowy eylinde-
rek musimy trzymać w potę­
żnej skrzyni ołowianej. Gdyby
cytinderck z promieniotwór­
czym kobaltem ilWolhić ź Oło-

Wiańego Więżićnia, położyć na

„wolnym pcWielrZu", wówczas
człowiek me mógłby zbliżyć się
do niego na odległość bliższą
niż 90 m.

Schodząc do łabordtoritim,
zabieramy ze sobą licznik Gei-

gera-Miluera. Przyrząd, ten bę­
dzie nam sygnalizował „pyka­
niem" obecność promieni gam­
ma. W t-cj chwili promienio­
twórczy kóualt Cli zimie w oło­
wianym więzieniu, mimo to od
czasu do czasu dochodzą nas

ciche ,fpgknięc,a" Licznika. Na­
wet grubą Warstwa ołowiu ńie

jest W stanie pochłonąć ódlko-
wie.e promieni gitnimd.

Nad skrzynią ołounaną
wznosi się metalowa koltlinna

podtrzymująca, nicżym rtinuę
dźwigu, ołowianą kulę — gło­
wicę defektoskopu. Głowica ta

wykonana jest z ołowiu, z tym
jednak, że z jednej strony -po­
siada ona wylot osłonięty je­
dynie cienką płytką metalową.
B7 czasie pracy defektoskopii,
gdy we wnętrzu glcw.ćy tkwić
będzie eyliiiderek kobaltowy,
promienie gamma będą mogły
przez ten wylot wydostawać
się swobodnie na zewnątrz.
Cienka płytka metalowa nie
stanowi btirciem dlii nich, prak­
tycznie rzecz biorąc, żadnej
przeszkody. 1-V ten Sposób gło­
wica' aparatu jest czymś w ro-

Uwaga! Zapala się ćzćrWóne
światło. Promibnić gamma
przystąpiły do pracy.

Po zakończeniu prześwietla­
nia Wracamy do laboratorium.
Klisza wędruje ■do wywoły-
WabZU.

— Jakie korzyści daje żasto-
sow itń ie promieniotwórczego
kobaltu do badania jakości od.
lewów metalowych? — pytamy
inż. Rudwbna.

— Dotychczas w przemyśle
metalurgicznym stosowano W

tym Celu głównie promienie
Roentgena. Jak wiadomo, mię­
dzy promieniami gamma l pro­
mieniami Roentgena nie ma ja­
kiejś zasadniczej różnicy. Pro­
mienie gamma są to właściwie
promienie Roentgena o bardzo
krótkiej fali, a co za tym idzie
---- - o wielkiej przenikliwości.
Promienie gamma, wysyłane
przez kobalt Co-60, śą w sta­
nie prześwietlać płyty stalowe
o grubości do 200 tnm. Aby
osiągnąć to samo przy pomocy
zwykłej aparhtury rentgenow­
skiej, należałoby użyć napię-
ći'a kilku milionów wolt, co

pociąga za sobą duże trudności
techniczne. Aparatura taka

byłaby bardzo kbsztówna i
uciążliwa w obsłudze)

Tymczasem zdjęcie zostało
już wywołane. Mokrą jeszcze
kliszę oglądamy pod światło.
Oho, widać ciemne pldmy. W
tych miejscach zdićór kotła pa.
rowego posiada Wewnętrzne
wady.

Drobna, niedostrzegalna na

oko rysa lub pęknięcie, malśńki

pęcherzyk powietrza na wnę­
trzu odlewu — wszystko to
może w wielu wypadkach sta­
nowić przpezunę awarii. W
wielu gałęziach przemysłu, w

szczególności' w przemyśle che-
mićznym, liczne procesy tech­
nologiczne przebiegają pod
bardzo wysokim ciśnieniem. W

aparaturze-, która Ma być
przystosowana do Wytrzymy­
wania Wielkich ciśnień, wyma­
gana jest najwyższa jakość
wszystkich jej części: od dro­
bnych śrubek począwszy, a

skończywszy na wielkich ko­
tłach i rurach.

Dzięki zastosowaniu promie­
ni gamma, kontrola jakości
wyrobów metalowych staje się
niezwykle prosta. Cylinderki z

prom: eu'it Wó reżym kobaltem
oddadzą zatem naszemu prze­
mysłowi nieocenione wprost
usługi.

Mgr W. STARZYŃSKI
s

ści produkcyjnej. W śumio

dyskusję trzeba ocenić jako
rzeczową j szeroką.

| est jednak powód, który nie

pozwala na tym zamknąć o-

el narady był oczywisty.
- » Jasno sformułował go zre­

sztą referent, I sekretarz KP
w Chrzanowie, tow. Spyt: na­
rada aktywu partyjnego ma

być wsitępem, a zarazem przy­
gotowaniem ogólnopowiatowej
dyskusji nad tezami IV Ple­
num Partii, ma ona zarazem

wskazać na wszystkie możli­
wości i środki wiodące do wy­
pracowania odpowiednich wy­
tycznych, które będą podstawą
opracowania 5-Ietniego planu
rozwoju rolnictwa powiatu
chrzanowskiego.

Tak się już utarło, że kiedy
mówimy o Chfzanowskiem

myślimy jedynie o przemyśle.
Jest to uzasadnione tym, że

powiat chrzanowski to rze­
czywiście jeden z najbardziej
uprzemysłowionych powiatów
w województwie, powiat ty­
powo przemysłowy, o niedo­
borze w produkcji rolnej wy­
noszącym 65 proc. Ale powiat
ten ma zarazem 27 tys. ha
ziemi ornej j ma (w wypowie­
dzi niemal każdego dyskutan­
ta było to określane) poważnę,
nie wykorzystane rezerwy gle­
bowe, paszowe i hodowlane.

O rezerwach mówili rzeczy­
wiście wszyscy, I choć jedni —

fachowcy, pracownicy służby
rolnej — ze znawstwem, ope­
rując cyframi, inni ogólniej,
mniej fachowo — Wszyscy
jednak z jakąś gorącą troską,
niekiedy z bólem gdy mowa

była o zlej gospodarce, o za­
niedbaniach

— Nie ma granicy nawoże­
nia, tdk jak nie ma gćalticy
plonowania —- rozpoczął swą

wypowiedź tow. Bodzenta, a-

gronom z POM w Kroezymie-
chu. Potem nastąpiła analiza

sytuacji w powiecie: na 11.003

hą łąk zaledwie ńa obszarze
1.000 ha prowadzond jest ra­
cjonalna gospodarka. W pla­
nie pięcioletnim wydajność
pastwisk w powiecie ma Wzro­
snąć o przeszło«5 q, z ha. By
to osiągnąć, trzeba m, in. aby
w każdej gromadzie nauczono

się odpowiednio gospodaro­
wać oborhikiem, aby przede
Wszystkim chłopi zaczęli w

1 pełni doceniać znaczenie na-

I wożenia łąk j pastwisk. Sama
służba rolna nie jest w stenie

.tego dokonać, gdy orgaftiżaejfe
. partyjne nie zajmą się na co-

dzień tą sprawą.

Jednym z głównych czyn­
ników mających przyczynić
się właśnie w Chrzanów,
skiem do wydobywania re­
zerw w rolnictwie jest ko­
masacja. Wystarczy po­
wiedzieć, że na dwadzie.
śc:a kilka tysięcy gospo­
darstw w powiecie, 17.000
to gospodarstwa o cbszarze
do jednego hektara ziemi.
Jak wynika ze słów dysku­
tantów problem ten w te.
renie stale jeszcze budzi
wiele niezrozumienia i wąt­
pliwości, nawet nieraz u

członków partii.
W związku z tym niezwykle

słuszne wydają się głosy tow.

Jana Guzy, przewodniczącego
Gromadzkiej Rady Narodowej
w Porębie Żegoty i sekreta­
rza podst. org. part, w Ruda-
wie tow. Zofii Duźniak, postu­
lujących u powiatowych władz

partyjnych i gospodarczych
zwiększenie pomocy w zakre-
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Fragment osiedla mieszkaniowego na Muranowie. W głębi widoczna część wysokościowa
Fałacii Kuittiry i Nauki. CAF — fot. Dąbrcwiecki.

Cist x Zakopanego

Zamoyskiego
„„„„ ___________ ___

. zawieszeniem
broni, nie pokojem. Nie doszło śię zresztą

do żadnych konkretnych postanowień. Na nie­
szczęsnej ulicy, przemianowanej uchwałą
Miejskiej Rady Narodowej, wisi tabliczka „iii;
Sabały", ale oponenci w dalszym ciągu upar­
cie mówią: ulica Zamoyskiego. Przytaczają
przy tym — jako ciężkbkalibrowy argument
— Żeromskiego, który mówił, że „Zamoyski
jak proletariusz w kopalniach australijskich
pracował". Cała historia, pomijając merytory­
czną stronę rzeczy, którą jednak należałoby
Załatwić, byłaby dosyć zabawna gdyby nie to,
że wywołała formalną wojnę domową zako­
piańczyków i usunęła na plan dalszy inne po­
ważne zagadnienie: sprawy kultury Zakopane­
go, które z daleka błyszczą mnogością zespo­
łów i świetnością folkloru, ale Z którymi w

rzeczywistości jest wcale nienajlepiej.
W mieście, zwanym największym ośrodkiem

turystyczno-wypoczynkowym w krajti, panu­
ją bowiem nastroje partykularza, zaścianko­
wego miasteczka o skłóconej; powodowanej
ambicyjkami atmosferze, gdzie gada się i ga­
da; a w gadaniu tym gubi się treść jakiej­
kolwiek pracy kulturalnej.

Słynna,
wielka wojna o ulicę

w Zakopanem skończyła się
broni, ńió hókóiem. Nie

Wystarćży przypomnieć, że w okresie „źa-
moysżczyzny" Rada Kultury przy Miejskiej
Radzie Narodowej nie zajmowała się abso­
lutnie hiczyłh poża sprawą przemianowanej
uiicyi że Rada ta, której przewodniczącym
jest Roman Brandstaetter stale pracuje sy­
stemem „koników". Do maja konikiem była
ul. Sabały, później konikiem stała się cenna,

potrzebna' myśl: teatr zawodowy im. Heleny
Modrzejewskiej.

Zagadnienie stworzenia stałego teatru, któ­
ry w perspektywie stałby się teatrem zawo­
dowym w mieście tego typu co Zakopane
jest niewątpliwie sprawą wagi pierwszorzęd­
nej. Zrozumiałe też jest, że projekt ten po­
chłonąć musi wiele czasu organizatorów, bo­
rykających się z trudnościami, wiele ich wy­
siłku.

Ale niezrozumiały staje się fakt, że

poza teatrem i jego interesem dla zako­
piańskiej Rady Kultury nic nie istnieje.
A jest to Rada licząca ponad 30 osób i

dzięki podziałowi zagadnień można by
przecież zająć się wszystkimi ważnymi
problemami kulturalnymi miasta.

Cóż, kiedy Rada KUltury w Zakopanem,
nosząca wszelkie pozory niezwykłej żywot­
ności, dopiero 16 sierpnia opracowywała na tzw.

rozszerzonym plenum Prezydium Rady swój
plan pracy na rok 1955( dyskutowała nad bu­
dżetem, który jest do jej dyspozycji już od
kwietnia. Dyskutowano Zresztą ha tym sier­
pniowym zebraniu znowu systemem osobli­
wym. Wszystko bowiem o czym by się mówi­
ło dziwnym trafem okrężnymi drogami spro­
wadzone zostało do wspólnego mianownika.
Mianownikiem tym był oczywiście teatr im.

Modrzejewskiej.
A taka jednostronność zaprowadzić może

dość daleko. Oto wycinek dyskusji, jaka to­
czyła się na tym posiedzeniu:

Mowa o budżecie i o kwocie, jaką Miejska
Rada Narodowa przeznaczyła ha odbudowę
zabytków i zabezpieczenie stylowego budow­
nictwa góralskiego (wystarczy zresztą przy­
pomnieć, że na ul. Kościeliskiej jest 18 za­
bytkowych domów, w tym dom, w którym
mieszkał Kraszewski — wymagających du­
żych wkładów konserwatorskich). Kwota, ja-

sie szkolenia fachowego dla

dołowego aktywu.
— Chodzi o to — mówiła m.

iń. tbW. Duźniak — by Wresz­
cie już każdy wiejski aktywistą
partyjny, każdy z naś, człon­
ków partii, mieszkająćyeh ńd

Wśi, przestał mówić ogólnie o

rożWojn rólWctwa, ale zaczął
operować fachowymi term/nd-
mi i cyframi Uważam, że W

każdej organrżaeji partyjnej
teraz żwtaśzćza, obok śliidió.
WdmO, niaterialóW1 IV 1’lenum

tóWdrżyśże Winni uczyć śię
pódśtaWóWyćh rżććży łift tem-at

budowy Silosów, ndwożćńią, u-

prawy kukurydzy, racjonalne^
go ffospbdarowdnid łąkami iłd.

pule tylko o takich zadaniach
f ’

stojących prżed orgahiża-
cjami partyjnymi mówiono ha
hafadżiis W Ogóle tó; ćó było
ceńne w dyskusji to fakt, •

iż już na naradzie przed
jej uczestnikami: sekreta­
rzami gromadzkich podst. org.
part., przewodniczącymi gro­
madzkich rad narodowych, a-

ktywiśtemi wiejskimi — zary­
sował śię plan działania. A

więc, towarzysze mocno pod­
kreślali W dyskusji
Kasprzyk, Duźniak,
Śliwińska, tow. Guzy), że do­
tąd nib śtańęły; ale

stanąć w centrum zaintereso­
wania powiatowych władz i

gromadzkich organizacji par­
tyjnych takie sprawy jak or­
ganizowanie Zespołów łąkar-
śkich, upraWSW'ych, iheliora-

cyjńych itp. W tej chwili w

powiecie chrzanowskim są już
poczynione pewne próby w

tym kierunku. Niezłe osiągnię­
cia — dla przykładu — rńa

zespół uprawowy w gromadzie
Jfelćń (z dochodów ubiegło­
rocznych chłopi zakupili
sbrźęźaj i kóniR). Sekretarz
KZ Z Siłowni II w Jaworznie
tow. Kasprzyk mówił o nowo-

założołiych zespołach łąkar-
skich w Babicach j Olszy­
nach. Śą to na razie tylko pró­
by i sam fakt, że mówieftb ńa
ten temat ńa naradzie nie
zmieni sytuacji. Chodzi o to,
by treską o te sprawy; jaką
okazali dyskutanci na powia­
towej naradzie, zapalić jak
najszerszy dołowy aktyw par­
tyjny w całym powiecie.

Jednym
z podstawowych czyn­

ników; o którym móWi IV

(tow.
to w.

muszą

•J
Plenum; mającym przyczynić
się do Wzrostu produkcji rol­

nej jfeśt mechanizacja rolnic­
twa. I słusznie, że Sporo miej­
sca W dyskusji poświęcono te­
mu tema i owi, mówiąc o me­
chanizacji w indywidualnych
gospodarstwach i o zwiększe­
niu stopnia mechanizacji w

spółdzielniach produkcyjnych.
Nie tylko żresźtą o tych wy­

mienionych tu problemach dy­
skutowano na naradzie. Padły
jeszcze uwagi na temat pracy
politycznej i konieczności jej
nasilenia w związku z uchwa­
łami IV Plenum, uwagi ha te­
mat przodownictwa członków

partii w osiąganiu dobrych
wyników w produkcji rolnej,
o konieczności rozszerzenia w

powiecie uprawy kukurydzy,
o hodowli, o zadaniach ZŚCh
i wielu, wielu innych spra­
wach. Próbowano — nie zaw­
sze dobitnie — łączyć sprawy
rozwoju indywidualnej gospo­
darki że sprawą spóldzielczo-

.1
cenę narady chrżanóWśkiej. O
cóż chodzi? Poważną część
uczestników ńatądy stanowili

aktywiści licznych przemysło­
wych zakładów pracy z terenu

całego powiatu.
Białego też mogło się

WydaWać przed Paradą, że
jednym z głównyeh jej
prOBłemów dyskusyjnych
będzie problem odpowie­
dzialności Klasy robotniczej
ża wieś i w związku z tym
omówienie zadań stojących
przed chrzanowska kiera
rbbóinićśą po IV Plenum.

Tymczasem referat poświę.
ćił tyfti zagadnieniom dć-
śłówńie dwa ogólne, nic nie
ittówiąće zdania.

Dwa zdania — jak gdyby
ten szeroki i niezwykle w

związku z IV Plenum aktual­
ny problem sojusau robotni­
czo-chłopskiego, zagadnienie
ruchu łączności między mia­
stem ; wsią, zagadnienie kie­
rowniczej roli klasy robotni-

■czej i pomocy jej dla wsi —

można było w takich dwóch

ogólnikach wyczerpać.
Na pewno nie bez związku z

tym spośród aktywistów z za­
kładów pracy (celowo pomi­
jam tu głosy przewodniczące­
go Prezydium PRN i głos kie-
równika Powiatowego Zarzą­
du Rolnictwa, gdyż śą onó

zupbłnie oczyWńste i nie Wy*
magają pądikreślenid) dwóch
fylkb towarzyszy zabrało głoS
w dyskusji. Byli tó: wśpóm-
niany już tow. Kasprzyk ż Si­
łowni II w Jaworznie oraz se­
kretarz KZ PZPR w PZÓ
Chełmek tow. Janeczek. TćW.
Janećzek omawiając ciekawe
doświadczenia aktywu PZO

z pracy na wsi mówił także o

póWażnym długu jaki ma do

spłacenia chrzanowskiej wsi
chrzanowska klasa robotnicza.
Potwierdzeniem jak gdyby tej
wypowiedzi były liczne głosy
towarzyszy z poszczególnych
gromad, głosy dopominające
się większej jeszcze niż dotąd
pomocy ze strony ekip łączno­
ści.

Uczestniczący w naradzie
z ramienia KW PZPR tow.

Warkowskj podniósł pominię­
ty W referacie i poruszony w

dyskusji tylko przez dwóch

towarzyszy ważny dla powiatu
chrzanowskiego problem pra­
cy z robotnikami mieszkają­
cymi na wsi, w kierunku
zwiększenia ich aktywności
politycznej i gospodarczej ńa

tym terenie gdzie mieszkają 1

mają ziemię.
9 września odbędzie śię w

Chrzanowie plenum Komitetu

Powiatowego, które wysunie
już konkretne wnioski w zwią­
zku Z 5-letnim planem rozwo­
ju rolnictwa w powiecie. Pód- ’■
stawą dyskusji ńa plenum iftń

być cgólnopowiatowa dysku­
sja w gromadach, prowadzona
wspólnie z aktywem z Zakła­
dów pracy, dyskusja, którą za­
początkowała óftiawiana nara­
da aktywu. Chodzi o.to, by
problemy sojuszu robotniczo* *

chłopskiego i odpowiedzialno­
ści klasy robotniczej ża wieś

znalazły w niej należne im

miejsce. M. THAU i
1

ką przeznaczono Okazała się niewielka w sto­
sunku do potrzeb. W dyskusji pada więc
wprost propozycja, by wobec tego kwo-tę
przeznaczoną na zabytki przesunąć w cało­
ści na potrzeby rodzącego fsię teatru im. He­
leny Modrzejewskiej. Jeden — jak to się mó­
wi — przytomny, a był nim znany bajarż i

poeta góralski Adam Pach — stanowczym
protestem uratował sytuację.

Gorączka teatru, teatralny zawrót głóWy
przesłania wszelkie ińhe zagadnienia kul­
turalne, których w Zakopanem Jest bar­
dzo, bardzo wiele. Zagadnienia, które Rada

Kultury mogłaby na pewno rozwiązać choć­
by z racji swej dużej liczebności i wyso­
kiego poziomu, a których w ogóle nie ża-
uważa się tam, wbrew interesom kultural­
nym Zakopanego.
Partykularz zakopiański pozostawił na

marginesie wszelkie sprawy masowego roz­
woju ruchu kulturalnego. Dość powiedzieć,
że na 52 świetlice, większość z nich jest nie­
czynna, że wiele pozamieniano ha magazyny,
jak np. w sanatorium „Warszawianka". Że
przysiółki: Olcza, Cyrhla, Harenda, są zupeł­
nie zaniedbane pod względem potrzeb kul­
turalnych, że nie ma mowy o rozwijaniu
czytelnictwa wśród ludności góralskiej,

W myśl zasady „kraj ha nas pattzy" całe

wysiłki skierowane są na „wielkie inwesty­
cje kulturalne", a ludność miejscowa jest
zupełnie nie dostrzegana. Wszelkie imprezy
w sezonie, który w Zakopanem trwa większą
część roku, organizowane są wyłącznie dla
wczasowiczów.

Obejrzyjmy bowiem afisze przed „Morskim
Okiem", gdzie odbywają się właśnie te im­
prezy. Trzy afisze, trzy tytuły od pół roku

pokazywane jako żelazny repertuar, reper­
tuar nie do zdarcia: „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru" w Wykonaniu teatru dziś Mo­
drzejewskiej dawniej Moniuszki, „Igraszki
z diabłem" pokazywane przez zespól FWP i
stała żelazna pozycja Spółdzielni Tkaczy i

Dziewiarzy — „Wieczornica góralska" ■— jak
szarotka i pamiątka z Zakopanego obowiąz­
kowa dla przyjezdnych porcja folkloru. Zad-

nej troski o urozmaicenie repertuaru, żadnej
troski o stworzenie stałym mieszkańcom roz­
rywki kulturalnej. I czasem jeszcze zespół
PPIE czy jakiś teatr objazdowy uzupełniają*
ten dochodowy schemat, w którym zgubiła się
walka o rozwój folkloru, o wzbogacenie pro­
gramu, o stworzenie stałym mieszkańcom Za­
kopanego normalnych warunków kultural­
nych.

Nie potrafiono w trwającym Roku Saba­
łowym wykorzystać olbrzymiej sumy do­
świadczeń, jaką dał „Konkurs Nut Sabałó-
wyćh"; nie potrafiono wzbogacić folklory­
stycznie programów zespołów zakopiańskich,
któfe nudzą się śmiertelnie ciągle w tych
samych produkcjach.

A *

4 Q sierpnia Komitet Miejski PZPR zajął się
■* ha egzekutywie poważnie sprawami kul­

turalnymi Zakopanego, zagadnieniem filmowe­
go oddziaływania — poprzez odczyty i ożywie­
nie. świetlic — na ludność góralską. Rozpatry­
wano pracę Rady Kultury i Oddziału Kultury
pfży MRN, które nie przejawiają żadnej ini-

cjat-ywy, skierowano uwagę na pracę oświa­
tową. Niewiele czasu minęło od 10 sierpnia.
Data ta jest niewątpliwie sygnałem, że coś za­
czyna się zmieniać w kierowaniu działalnością
kulturalną w Zakopanem. Ale Oddział Kultury
MRN wciąż jeszcze czeka ha zalecenia Ko­
mitetu, cp do realizacji wniosków ż egzekuty­
wy, sam nie biorąc się do niczego.

Oddział ten zresztą nie umiał wyrobić so­
bie w mieście autorytetu dregą rozumnej,
intensywnej pracy. I dlatego wiele rzeczy
dzieje Się bez niego, a nawet poza nim. Je­
dnokierunkowość Rady Kultury wciąż je­
szcze trwa. I wcia.ż jeszcze nikną z poia za-

Ińteresowkń Rady dziesiątki innycli waż­
nych spraw.
A Zakopane wciąż czeka na atmosferę

wszechstronnej, celowej pracy kulturalnej i w

tfeatfźe i W świetlicach, wśród zespołów i W
bibliotekach. Pracy, która obejmowałaby róż­
norodne dziedziny zainteresowań zakopiań­
czyków i przyjezdnych. B. G.
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Garbarnia grami Ruch 7:2
...w towarzyskim spotkaniu

Pierwszą niespodzianką nie­
dzielnego spotkania jakie
miało odbyć się w .Krakowie
pomiędzy Garbarnią i chorzo­
wskim Ruchem, był przyjazd
do Krakowa piłkarzy śląskich
bez Wyrobka, Suszczyka i
Cieślika. Zawodnicy ci wzmoc­
nili drużynę Górnika, który
wyjechał do ZSRR. GKKF
w ostatniej chwili zadecydo­
wał, że w Krakowie rozegra­
ne zostanie towarzyskie spot­
kanie Garbarnia—Ruch,

Drugą niespodzianką było
podyktowanie w ciągu 30 mi­
nut gry aż trzech rzutów kar­
nych (dwa przeciwko Rucho­
wi, a jeden przeciwko gospo­
darzom). Rzuty karne zawod-

PORAŻKA
GÓRNIKA ZABRZE

Goszcząca w ZSRR

drużyna drugoligowego
Górnika Zabrze przegra­
ła w niedzielę z Szachtior
Stalino 0:2.

Rozgrywki drugiej rundy
pierwszej i drugiej ligi zao­
strzyły apetyty drużyn
do zdobywania punktów.
Raz po raz notujemy porcję
piłkarskich niespodzianek..
Na zdjęciu: fragment z kra­
kowskiego spotkafzia dwóch
CWKS — krakowskiego i

bydgoskiego. Zwyciężyli kra
kowianie 4:2.

Fot. W. Pawłowski

MOSKWA. mistrzo­
stwach piłkarskich ZSRR mo­
skiewski Spartak odniósł szóste
kolejne zwycięstwo, wygrywa­
jąc z Dynamo Kijów 4:0, W
tabeli prowadzi nadal Dynamo
Moskwa 30 pkt, przed CDSA i
Spartakiem — po 26 pkt.*

BUDAPESZT. Na pływac­
kich. mistrzostwach juniorów

R. Szekely ustanowiła rekord
Węgier na 200 m st. zmień.

— 2.43,9. *

MOSKWA. W Moskwie za­
kończyły się mistrzostwa ju­
niorów w piłce/ nożnej. W tur­
nieju finałowym z udziałem 6
zespołów reprezentacja Ukra­
iny wygrała wszystkie 5 spot­
kań bez straty bramki (19:0)
i zajęła pierwsze miejsce przed
Gruzją i Moskwą.*

MOSKWA. Na Spartakia­
dzie Armii Radzieckiej we

Lwowie sztangista Stogow
(waga kogucia) uzyskał w

trójboju 322,5 kg. Jest to trze­
ci wynik na świecie.

RZYM. Obradujący w Rzy­
mie Kongres Międzynarodowej
Federacji Kolarskiej (UC1)
przyznał organizację mi­
strzostw świata iv 1957 r. Bel.
gii. Mistrzostwa w roku przy-,
szłym przyznano już wcześniej
Kopenhadze. *

W meczu piłkarskim Szwe­
cja pokonała w Helsinkach
Finlandię 3:0 (1:0).

Tenisiści Australii odzyskali
Ruchar Danisa prowadząc po
drugim dniu meczu z USA 3:0.
W grze podwójnej Hoad i
Hartwig pokonali Traberta, i
Seiaa 12:14, 6:4, 6:3, 3:6, 7:5.

Hu Zakasane
Pływanie ma w Zakopanem

licznych zwolenników. Wyka­
zały to w całej rozciągłości
mistrzostwa Podhala, które ro­
zegrano w dniach 27 i 28 bm.
na basenie w Jaszczurówce.

W konkurencji drużynowej
mistrzostwo zdobył AZS —

224 pkt. przed Kolejarzem
(Sucha).

W czasie mistrzostw nie za­
notowano żadnych rewelacyj­
nych wyników, co nie może
Zdziwić nikogo, gdyż sezon

pływacki trwa w Zakopanem
zaledwie parę tygodni. Na u-

wagę zasłużył jednak wielki
zapał pływaków zakopiań­
skich oraz wzorowa organiza­
cja zawodów.

W tym samym czasie AZS
Zorganizował turniej tenisowy,
y którym wzięło udział szereg
czołowych rakiet polskich.
Gi-lę pojedynczą kobiet wy­
grała Ryczkówna, w grze po
jedynczej me.żczyzn pierwsze
miejsce zdobył Maniewski,
który po pięknej walce poko­
nał Kwiatka 2:6, 6:3, 7:5. Gry
mieszane oraz podwójne nie
zostały rozegrane z powodu
padającego deszczu, (m)

KRAKOWSKA

| DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1.

Aliespoiłsiariki ligowe

Cracovia
prowadzenie w II lidze

Mamy za sobą kolejną nie­
dzielę piłkarską w I i II li­
dze. W I lidze nie było tylu
niespodzianek, jak poprzed­
nio, ale niemniej kilka spot­
kań zakończyło się zgoła nie­
oczekiwanie. Któżby się spo­
dziewał, że opromienieni zwy­
cięstwem nad CWKS poznań­
scy kolejarze ulegną sosnowie­
ckiej Stali 0:1, która jak wie­
my przeżywa wyraźny spadek
formy. Także niespodzianką
jest wysokie zwycięstwo Włó­
kniarza Łódź z Lechią. Nie po­
szczęściło się krakowskiej
Gwardii na wyjeździe. Poraż­
ka Gwardii z CWKS 0:2 to
nie wynik „niegościnnego"
boiska w Warszawie, ale prze­
de wszystkim słabszej formy
krakowskich piłkarzy. W
Bydgoszczy miejscowa Gwar­
dia potwierdziła starą tezę, że
na własnym boisku rzadko lu­
bi tracić punkty. W konkret­
nym wypadku źle na tym wy­
szedł radliński Górnik, wy­
jeżdżając z bagażem dwóch
bramek a ze zdobytą tylko je­
dną. Garbarnia pauzowała w

niedzielę i rozegrała z Ruchem
spotkanie towarzyskie, po­
nieważ trzech czołowych pił­
karzy chorzowskich wyjechało
do Związku Radzieckiego na

mecz z tamtejszym Szachtio-
rem.

W II lidze prowadzenie ob­
jęła Cracovia. Na chwilę tę
czekali od dawna liczni sym­
patycy krakowskiej jedenastki.
Tym razem stało się to w bar­
dzo sprzyjających okoliczno­
ściach: Cracovia zremisowała
w Opolu z tamtejszymi Budo­
wlanymi 2:2 a Górnik Zabrze
pauzował, ponieważ kilku czo­
łowych zawodników tej dru­
żyny (tak jak i Ruchu) wyje­
chało na mecz do ZSRR.

A oto wyniki spotkań
I Liga

CWKS — Gwardia Kr. 2:0
Gwardia Bydg. — Górnik

Radlin 2:1
Polonia Bytom — Gwardia

Warszawa 1:3
Stal Sosnowiec — Kolejarz

Poznań 1:0
Włókniarz Łódź — Lechia

Gdańsk 3:0
II Liga

AKS Chorzów — Naprzód
Lininy 0:2

Budowlani Opole — Craco-
via 2:2

CWKS
Bydgoszcz

Gwardia
Bytom 1:0

Polonia
Warszawa 1:2

Tarnovia — Górnik Wał­
brzych 3:2.

1. Włókniarz Ł. 14 19 20:12

2. Gwardia W-wa 14 18 31:20

3. CWKS 14 16 28:13

4. Stal Sosnowiec 14 16 14:10

5. Gwardia Kr. 14 15 20:18

6. Garbarnia 13 14 14:16

7. Lechia 14 13 13:11

8. Polonia Bytom 14 12 18:24

9. Ruch 13 12 12:18

10. Kolejarz Poz. 14 11 13:17

11. Gwardia Bydg. 14 11 9:19

12. Górnik Radlin 14 9 10:24

nicy Garbarni zamienili
bramki,
wiodło
którego
styczny
konale broniący w niedzielę —

Stroniarz.
Jeszcze trzecia niespodzian­

ka, tym razem zgotowana
przez zarząd Garbami. Mecz
wyznaczono na zbyt późną go­
dzinę (16.45) i ostatnie 15 mi­
nut gran0 prawie że pociem-
ku. (Mecze należy wyznaczać
już na godzinę 16-tą).

Liczni widzowie opuszczając
stadion drużyny ludwinowskiej
żałowali, że mecz nie był ro­
zegrany jako mistrzowski.
Zwycięstwo Garbami 7:2 by­
ło zupełnie zasłużone, choć
kilka .bramek fatalnie przepu-
śoił rezerwowy bramkarz —

Tatuś. W drużynie śląskiej o-

brona z Bartylą na czele nie
1 stała na wysokości zadania. W

ataku Alszer pozbawiony swe­
go współpartnera Cieślika, tym
razem zagrał o wiele słabiej,

W Garbarni doskonale za­
grał Stroniarz, który poza o-

bronieniem rzutu karnego
trzykrotnie wykazał swój bły­
skawiczny refleks. Napastnicy
chorzowscy kilkakrotnie za­
grażali bramce krakowian, ale
Stroniarz tylko dwukrotnie
skapitulował. Konopelski i tym
razem był najpewniejszą jed­
nostką w obronie, dzielnie mu

sekundował Feluś. W ataku
Piątek — co nas najwięcej
cieszy — był o krok od uzy­
skania bramki. Zawodnik ten

gra coraz lepiej i doskonale
podaj e kolegom a na swej
nowej pozycji prawoskrzydło-
wego czuje się już lepiej. Naj­
pracowitszy w ataku był
„wszędobylski" . Bożek, który

bardzo ofiarnie grał przez peł­
ne 90 minut.

Arbiter spotkania ob. Woł-
kowski z Warszawy dał prób­
kę jak sędzia powinien pro­
wadzić zawody. Był on zawsze

tam, gdzie toczyła się akcja.
Takich sędziów chcielibyśmy
widzieć więcej na spotkaniach
ligowych.

PRZEBIEG GRY

Już w 8 minucie Bożek z

rzutu karnego uzyskał prowa­
dzenie dla Garbami. W chwi-

w

gorzej natomiast po-
się Wiśniewskiemu,
rzut karny w fanta-
sposób wyłapał dos-

wykorzystał rzutu

gdyż Stroniarz wy-
błyskawicznym ref-
wyłapał piłkę idącą
W 30 minucie Gar-

już 3:0

lę później Glajcar -strzelił dru­
gą bramkę. W 25 min. Wiśnie­
wski nie

karnego,
kazał się
leksem i
do rogu.
barnia prowadziła
Konopelski doskonale egzek­
wował rzut karny za faul na

Browarskim. W trzy minuty
później Alszer po wspaniałym
raidzie przez pół boiska zdo­
był punkt dla Ruchu.

Po zmianie pól chorzowianie
grali o wiele lepiej, choć w

tym czasie stracili aż cztery
bramki. W 55 minucie Bro-
warski podwyższył wynik na

4:1. Za chwilę Stroniarz ze­
brał piłkę z nóg Alszera W
62 min. Kucharski strzelił pią­
tą bramkę. W drużynie Gar­
barni następuje przetasowa­
nie. Za Browarskiego gra ju­
nior Satora ,a za Leśniaka —

Kolasa. W 80 min. Alszer wy­
korzystał błąd krakowskiej o-

breny i zdobył drugą bramkę
dla Ruchu. W dalszym ciągu
stroną atakującą jest Garbar­
nia. Za chwilę Sato­
ra przedryblował obronę 1
strzelił szóstą bramkę. W o-

statniej chwili Garbarnia prze­
prowadził? błyskawiczny atak
na bramkę Ruchu i Glajcar
ustalił wynik dnia, strzelając
siódmą bramkę.

(aks)

Lekkoatleci NRF
wygrywają

ze Szwecją

Kraków — CWKS
4:2
Kielce — Górnik

Leszno — Sparta

1. Cracovia 15 22 26:10
2. Budowl. Opole 15 22 34:22
3. Górnik Zabrze 14 21 28:7
4. Naprzód Lipiny 15 18 19:12
5. CWKS Bydg. 15 18 25:15
6. AKS 15 15 22:23
7. Górnik Walb. 15 15 20:24
8. CWKS Kraków 15 14 35:21
9. Sparta W-wa 15 14 18:29

10. Gwardia Kielce 15 12 18:32
11. Stal Gdańsk 14 11 18:15
12. Polonia Leszno 15 10 11:21
13. Górnik Bytom 15 9 15:21
14. Tarnoyia 15 7 9:16

M—6—1972

CWKS-Gwardia Kraków 2:0
Piłkarze CWKS pokonali na

własnym boisku po dość cie­
kawej grze krakowską Gwar­
dię 2:0 (0:0). Obie bramki
zdobył Kempny. Widzów ok.
15 tys.

Budowlani Opole
Cracovia 2:2

Prowadzenie zdobyła Craco-
via w 23 minucie przez Mala­
rza i ten stan utrzymał się do
przerwy. Druga część zawo­
dów wykazała wzrastającą
przewagę gospodarzy. Wyró­
wnanie uzyskali Budowlani w

49 minucie przez Popluca.
Cracovia zrewanżowała się
Budowlanym już w 53 minu­
cie, kiedy Rajtar zakończył
błyskawiczną akcję napadu
krakowskiego nieuchronnym
strzałem. Wyrównującą bram­
kę strzelili Budowlani dopiero
w 80 minucie przez \ Jarkę.

Ambitna postawa Cracovii
pozwoliła wywieźć jej z Opo­
la jeden punkt.

Sędziował pb. Szperling z

Łodzi. Widzów ok. 7000.

Dopiero w 75 minucie gry
udało się napastnikom CWKS

przełamać szczelną obronę go­
ści. Gwardziści nastawieni od

pierwszego gwizdka na grę
defensywną pozostawili w na­

padzie trzech zawodników
ściągając Gamaja i Michela
dla wzmocnienia pomocy.
Mieli oni za zadanie dokładnie
kryć Kowola i Brychcego, co

im się w zupełności przez
długi czas udawało. Dopiero
w 75 minucie, kiedy zszedł z

boiska kontuzjowany środko­
wy obrońca Gwardii — Dudek,
Brychcy i Kempny przeprowa­
dzili szybki atak nieomal
przez całe boisko, Brychcy
wystawił idealnie Kempnemu
i ten zdobył pierwszą bramkę.
W 6 minut później ten sam

zawodnik ustalił wynik spot­
kania, strzelając pewnie po
minięciu obrony.

W CWKS należy wyróżnić
Cehelika w ataku, Piedę 1

Strzykalskiego w pomocy oraz

Woźniaka w obronie. W
Gwardii najlepszym zawodni­
kiem był środkowy obrońca
Dudek.

SZTOKHOLM. W sobotę
rozpoczął się w Sztokholmie
międzypaństwowy mecz w

lekkoatletyce mężczyzn mię­
dzy reprezentacjami Szwecji
i NRF. Po pierwszym dniu
prowadzili Niemcy — 59:47.

Najlepszy wynik uzyskał
rekordzista Europy w skoku
wzwyż Szwed Nilsson prze­
chodząc wysokość — 206. Bar­
dzo ciekawy był bieg na 5000
m. Po zaciętej walce Szwed
Kellevaagh pokonał na finiszu
Schade w dobrym czasie —

14,15,0. Schade uzyskał 14,17,0.
Niespodzianką była porażka
mistrza Europy Niemca Fuot-
terera, który przegrał 100 m

ze swym rodakiem Germarem
(10,6). o 0,1 sek.

W pozostałych konkuren­
cjach zwyciężyli: 400 m Haas
(N) — 47,3, 800 m Stracke (N)
— 1,52,6, 110 m ppł Steinęs (N)
— 14,5, skok w dal Oberbeck
(N) — 7,38, dvsk Noack (N)
— 51,27, kula Uddebom (S) —

16,12, 4X100 m NRF — 40,8.

Ostatecznie w meczu lekko-
atletynym NRF zwyciężyła
Szwecję 119:93 pkt. Z 20 kon­
kurencji Niemcy wygrali 13,
w tym w 8 odnieśli podwójne
zwycięstwo. W drugim dniu
najlepsze wyniki uzyskali:
Will (N.) oszczep 77 m, Limd-

berg (Szw.) tyczka 4,30, Scha.
de (N.) 10.000 m — 29.41,8 i
Bonah (N.) 400 m ppł. —

51,9.

Przekonywujące zwycięstwo
CWKS Kraków

W sobotę na stadionie CWKS- rzut karny podyktowany przez
Kraków odbył się mecz o mi­
strzostwo II ligi, w którym go­
spodarze pokonali CWKS Byd­
goszcz 4:2 (0:0).

Bramki dla gospodarzy strze­
lili: Pala 2, Piechaczek 1, i
Durniok z rzutu karnego. Dla
CWKS Bydgoszcz: Mielniczek
i Gawroński po jednej. Do
przerwy gra była mniej wię­
cej wyrównana, chociaż go­
spodarze mieli więcej z gry i
gdyby nie pechowe wprost za­
grania na polu karnym go­
ści, wynik nie brzmiałby 0:0.

Po przerwie CWKS Kraków
wychodzi z nastawieniem wię­
cej i celniej strzelać. Atak za

atakiem sunie na bramkę go­
ści. W 47 minuty piękny atak
przeprowadzony przez parę
Pala — Piechaczek kończy się
zdobyciem prowadzenia dla
krakowian przez Palę.

W 53 minucie gry po
drugi kieruje piłkę dc- siatki
Piechaczek. A w dwie minuty
później Durniok . egzekwując

sędziego za faul na Piechaczku
podwyższa wynik do 3:0. W 70
min. Pala strzela czwartą
bramkę. Goście nie załamują
się i coraz częściej goszczą pod
bramką Pajora. W 74 minucie

pierwszą bramkę dla go-gry _

ści strzela najlepszy zawodnik
CWKS Bydgoszcz, Mlelniczek.
Kilka następnych ataków go­
ści przynosi drugą bramkę,
którą zdobył w 84 minucie Ga­
wroński. (g)

raz

Sukces zapaśników
w Jugosławii

BELGRAD
nad

się
za-

W miejscowości Pula
Adriatykiem zakończył
międzynarodowy turniej
paśniczv z udziałem 8 drużyn
klubowych 6 krajów. Zespół
polski ZS Górnik wygrał w

ostatnim swoim snotkaniu z

drużyna Stuttgartu (NRF) 5:3,
zajmuiac w turnieju czwarte

miejsce. W meczu ze Stuttgar­
tem Sznajder.. Tobola, Gondzik
i Kuczyński wygrali walki
przez położenie przeciwni­
ków na łopatki, a Kasperczyk
odniósł zwycięstwo na pun­
kty.

Turniej by; również pu-

ktowany indywidualnie. Duży
sukces odnieśli tu Sznajder i
Kasperczyk, którzy zajęli w

swoich wagach pierwsze miej­
sce. zdobywając złote medale.
Srebrne medale zdobyli Gon-
dzik i Tobola, a brązowy —

Kuczyński.
W klasyfikacji drużynowej

pierwsze miejsce zajęło Dy­
namo (Bukareszt) — 13 pkt.
przed drużyna jugosłowiańską
Partyzant —-1 1 pkt, zespo­
łem Stuttgartu i ZS Górnik —

po 9 pkt. Drużyna Stuttgartu
wyprzedziła Górnika lepszym
stosunkiem zwycięstw (ma­
łych punktów).

Kolarze Włoch bezkonkurencyjni
w szosowych mistrzostwach świata

RZYM. 140 kolarzy reprezentujących 23 kraje wy­
startowało do wyścigu o szosowe mistrzostwo świata
amatorów. Wyścig rozpoczął się w ni zwykłym upale, do­
chodzącym do 45 stopni, co

walkę na trudnej górzystej

Zawodnicy mieli do przeje­
chania 9 okrążeń po ok. 21
km, tj. ok. 190 km. Pierwsze
okrążenie przejechała zwarta

grupa w tempie 36 km/godz.,
ale już na drugim upał dał się
porządnie we znaki i tempo
spadło do 34 km/godz. Po II
okrążeniu uformowała się
kilkuosobowa czołówka, w

której jechali m, in< Godio
(Włochy), Georgiew (Bułga
ria), Ravn (Dania), Rannucci
(Włochy) i Reinecke (NRD).

Na 3 okrężeniu zrezygno­
wało z jazdy pierwszych o-

śmiu kolarzy, a trzech Hi­
szpanów zostało zdyskwalifi-

w dużym stopniu utrudniało
trasie.

7 okrężeniu rusza do a-

wicemistrz świata Duń-

Grand Prix
Czechosłowacji

W Brnie rozegrane zosta­
ły tradycyjne zawody moto­
cyklowe o Grand Prix Cze­
chosłowacji. Na starcie
prócz gospodarzy stanęli re­
prezentanci 13 państw,
wśród nich również Pola­
cy. Trasa zawodów liczyła
17 km długości a we wszy­
stkich klasach maszyn za­
wodnicy przebywali ją
dziewięciokrotnie.

Motocykliści polscy star­
towali w kategorii ?50 i 500
ccm. W 250 zwyciężył jadą-
cy na wyścigowym moto­
cyklu NSU reprezentant
NRF — Kassel uzyskując
czas 1,15,53.4 godz. Z za­
wodników polskich Mar­
kowski zajął 10 miejsce a

Koprowski 12.
W kat. 500 ccm zawod­
nikom polskim powiodło się
lepiej. Kanas uplasował się
na 8 miejscu, Henek na 11
a Markowski na 12. Pierw­
sze miejsce zajął Australij­
czyk Campbell w czasie —

1,13,02,8 godz. Zawodnik ten
ustanowił nowy rekord to­
ru przebywając jedno z o-

krążeń w czasie 7,59 min.,
co daje przeciętną szybkość
133 km na godz.

Nowy system rozgrywek
w koszykówce

W październiku ligi koszy­
kówki rozpoczynają nowy se­
zon według zmienionego syste­
mu rozgrywek. Spotkania od­
bywać się będą w soboty i nie­
dziele — systemem turniejo­
wym. Skróci to znacznie roz­
grywki, przez co zawodnicy bę­
dą mieli więcej czasu na przy­
gotowanie się do mistrzostw
Europy w roku przyszłym i do
innych spotkań międzynarodo­
wych.

Koszykarki rozpoczną pierw­
szą rundę 8 października br. i
zakończą 13 listopada, a koszy­
karze wystartują 15 paździer­
nika br. i zakończą I rundę 27
listopada br.

Minima olimpijskie
dla ciężarowców

Na wniosek sekcji podno­
szenia ciężarów Komisja Spor­
towa PKO1 ustaliła minima
dla sztangistów, uprawniające
do zdobycia 2 lub 3 kółek o-

limpijskich. W terminie do
30 października br„ zawodni­
cy ubiegający sie o kółka o-

limpijskie musza uzyskać na-

stenuiace minima;
Na 2 kółka: waga kogu­

cia — 280 kg, piórkowa 310

kg, lekka — 330 kg, średnia
365 kg, półciężka 385 kg. lek-
kopółciężka — 387,5 kg. cięż­
ka—400kg.

Na 3 kółka: kogucia 302,5
kg. pórkowa 320 kg, lekka 345
kg, średnia 377,5 kg. półciężka
395 kg, lekkociężka — 400 kg,
ciężka — 420 kg.

Minima i termin zdobywa­
nia 4 i 5 kółek zostaną po­
dane po sezonie 1955 r.

MK kilku u iersiach

W czasie rozgrywanych w

Białymstoku mistrzostw lek­
koatletycznych ZS Sparta Duń­
ska - Krzesińska ustanowiła

nowy rekord Polski w skoku

wzwyż przechodząc wysokość
162,5 cm. -*ę-

strzowski zdobyła para kra­
kowska Dańda—Fogelman.

Rozgrywki ligi
wojewódzkiej

Najwięksi, niespodziankę piłkarskich
mistrzostw III ligi krakowskiej była w

niedzielę porażka Bleżanowlankl z Kole­

jarzem Prokoclm 1:5 (1:3). Dalsze wy­
niki: Włókniarz Chełmek — Ital Ka­
bel 2:0 (1:0), Unia Borek — Budowlani

Nowa Huta 1:2 (1:1), Stal Huta Im. Le­
nina — LZS Czyżyny 2:0 (0:0), Dębski
— Kolejarz Nowy Sęcz 3:0 (3:0), Start

OZC — Unia Tarnów 2:3 (0:3),

Żywiec — Beskid Andrychów 2:0

W zakończonych we Wrocła­
wiu tenisowych mistrzostwach
Polski juniorów w grze po­
dwójnej dziewcząt tytuł mi-

W niedzielę w drugim dniu
międzynarodowych zawodów
kajakowych na Dunajcu roze­
grano w Szczawnicy slalom,
trasa którego liczyła 800 m

długości. Zwyciężył zawodnik
czechosłowacki Cibak 342,9
pkt. przed Piecykiem (Sparta
Szczawnica) 386,1 pkt. W pun­
ktacji drużynowej zwyciężyła
Sparta Szczawnica przed Slo-
vanem (CSR).

Stroniarz w niedzielnym,
towarzyskim spotkaniu u

Ruch—Garbarnia kilka- |
krotnie udowodnił, że '/
znajduje się w doskona- Ż
lej formie. Bronił ofiar- Ż
nie i z dużym szczęściem. :Stal

(1:0).

TABELA

1. Beskid Andrychów 24 31 51:37

2. Budowlani N. Huta 25 50 40:28

5. Stal Żywiec 24 30 46:33

4. Dębski 23 29 35:28

5. Sparta Bieżanów 22 28 40:34

ó. Kolejarz Prckodm 23 27 47:36

7. Sial Tarnów 23 24 52:31

8. Stal

Huta Im. Lenina 23 24 36:36

9. Sial Kabel 24 23 36:34

19. Wlkn. Chełmek 25 22 55:43

11. Unia Borek 25 21 40:42

12. LZS Czyźyny 23 19 29:44

13. Unia Tarnów 23 18 27:50

14 Kolejarz H. Sącz 23 11 19:40

13. Start OZC 24 11 27:46

Fot. A. Piotrowski

■
i

::•

kowanych za nieprzepisową
zmianę rowerów. Okrążenie
to było również pechowe dla
Francuza Mastrotto i Hiszpa­
na- Bicardi, którzy odnieśli
kontuzje w kraksie i zostali
odwiezieni do szpitala.

Na czwartym okrążeniu i-
nicjuje ucieczkę Bułgar Stoł-
maczew. Uzyskuje on ok. 1
min. przewagi nad czołową
grupą, w której są m. in.
Włoch Godio, Bułgar Geor-
giew, Anglik Gerrard. Austra­
lijczyk Matthews i Anglik
King. Ucieczka Bułgara zosta­
ła jednak przy końcu 5 okrą­
żenia zlikwidowana.

Na dalszych okrążeniach
następują nowe przegrupowa­
nia. Zostają w tyle obaj Buł­
garzy i Anglicy, a w czołów­
ce widać coraz więcej Wło­
chów.

Na
taku
czvk Andresen. Jest on czuj­
nie pilnowany przez koalicję
Włochów, toteż za Duńczy­
kiem rusza natychmiast Gras-
si. Dwójka ta jedzie „łeb vr

łeb"' ósme okrążenie mając
ok. 2 min. przewagi nad małą
grupą. Na początku ostatniego
okrążenia rusza w pościg
dwójka Włochów Ranucci —

Bruni i na ostatnich kilome­
trach dochodzi uciekinierów.
Andresen zmęczony, zostaje w

tyle, a trzech Włochów roz­
grywa między sobą walkę na

finiszu Na mecie pierwszy
jest Ranucci, a tuż za nim
Grassj — obaj w jednakowym
czasie 5.36.09. Trzeci jest Bru­
ni — 5.3650, a miejsca od 4
do 11 zajmują w jednakowym
czasie 5:38.59
w kolejności:
len Holandia,
Christian Austria,
Włochy, Lo-thar Saara, Booty
Anglia, van Wertten Holan­
dia i Pavard Francja.

dalsi kolarze
van Steenese-
Elliot Irlandia,

Fallarini

Przed trójmeczem
juniorów

Palska-Rumunia-Czecliosłowacja
Pierwszy dzień zawodów eli­

minacyjnych lekkoatletycz­
nych w Krakowie przed mię­
dzynarodowym trójmeczem
juniorów Rumunia—Czecho­
słowacja—Polska nie przy-

> niósł rewelacyjnych wyników,
wykazując raczej wakacyjną
formę zawodników. Jedyną
osłodą zawodów było pobicie
rekordu juniorów w biegu na

800 m mężczyzn, w którym
Bolesław Kowalczyk (Kolejarz
Gniezno) uzyskał czas 1,55,5
(lepszy od oficjalnego rekordu
Filipiaka z Budowlanych
1,57,1) i od swego wyniku
uzyskanego przed 3 tygodnia­
mi (1,56,7). Na poziomie osią­
gnięto wyniki biegów na 100 m,
400 m, gdzie stawka zawodni­
ków była wyrównana.

Wyniki techniczne:
Kobiety 100 m: 1. Siedlaczek

(Unia Chorzów) 12,9 sek.
2. Stodolna (Unia Chorzów)
13,0. 3. Mielczarek (Gw. Stali­
nogród) 13,2.

500 m: 1. Nowaczyk (Kol.
Gdynia) 1,19,8 min.^2. Sadow­
ska (Sparta Grudziądz) 1,20,5.
3. Pabiańczyk (Unia Zgierz)
1,21,1. .

Dysk: 1. Sankowska (Kol.
W-wa) 40,46 m. 2. Dąbkowska
(Stal Stalowa Wola) 37,87 m.

3. Mojek (Stal Mielec) 36,83 m.

Oszczep: 1. Wojtaszek (Bud.
Opole) 45,82 m. 2. Piszczek
(Wł. Oliwa) 38,40 m., 3) Ka­
czyńska (Start Tczew) 36,77 m.

Skok wdał: 1. Mielczarek
(Górnik Stalinogród) 5,27 m.

2. Kowalik (Unia Chorzów)
4,99 m. 3. Dudkiewicz (Sparta
Łódź) 4,91 m.

Mężczyźni: 110 m przez płot­
ki: 1. Król (Bud. Chorzów)
15,0 sek. 2. Turek (CWKS
W-wa) 15,4 sek. 3. Różalski
(CWKS W-wa) 15,4 sek.

Finał 100 m: 1. Szczepański
(Bud. Chorzów) 11,0 sek. 2.
Bożek (Zryw Stalinogród) 11,1
sek. 3. Żurkowski (Zryw Po­
znań) 11,1 sek. 4. Woźniak
(Bud. W-wa) 11,2 sek.

400 m: 1. Jarnath (Gw. Byd­
goszcz) 51,1 sek. 2. Gadomski
(Zryw W-wa) 51,1 sek. 3. Klo-
ze (AZS W-wa) 51,6 sek. 4.
Meisner (Start Stalinogród)
52,3 sek.

800 m: Kowalczyk (Kol.
Gniezno) 1,55,5 min. 2. Drusz-
kowski (Kol. Toruń) 1,56,4

1. Nowicki

min, 3. Kiczyłło (Kol. Gnie­
zno) 1,56,9 min. 4. Lubojański
(Stal Stalinogród) 1,58,1 min.

Skok wzwyż:
(AZS Poznań) 177 cm. 2. Gar-
baczewski (Wł. Łódź) 174 cm.

3. Olszewski (Wł. Sosnowiec)
170 cm. 4. Matysiak (Gw. W-
wa) 170 cm.

Trójskok: 1. Gutowski Ry­
szard (AZS Łódź) 14,16 m.

2. Biesek (Zryw Stalinogród)
14,01 m. 3. Chmielewski (Spar­
ta Bydgoszcz) 13,50 m. 4. Gu­
towski Witold (Sparta Lublin)
13,44 m.

Kula: 1. Ciepły (Bud. Wro­
cław) 13,60 m. 2. Kawalec
(Kol. Wrocław) 12,08 m. 3.
Wawrzynek (Zryw Opole)
11,97 m.

Dysk: 1. Jęcka (Unia Cie­
chocinek) 41,39 m. 2. Rossa
(Sparta Grudziądz) 39,06 m.

3. Kawalec (Kol. Wrocław)
36,09 m.

Lekkoatleci wyjechali
do Brna

Liczna, 57-osobowa ekipa
lekkoatletów. nolsk_-h wyje­
chała do Brna, gdzie w

dniach 30 — 31 bm. roze­
gra międzypaństwowe zawody
z CSR. W sklaPA/espołu we­
szli wszyscy er •! zawodni­
cy polscy z CJWY ikiem. Si­
dło. Rutem, I w ndowskim,
Grałem. OżogitJPre Adamczy­
kiem,

'

Kropidłowskim, Ku-
slonówna, ■C-iachówna na cze­
le. Drużynie towarzyszy 6
trenerów.

Kowy
rekord Polski

Chromika

ZABRZE. Na centralnych
mistrzostwach ZS Górnik w

lekkoatletyce Chromik zgłosił
próbę pobicia rekordu świata
w biegu na 2000 m. Próba nie
powiodła się i Chromik uzy­
skał tylko — 5.10,6. Czas ten.

jednak jest nowym rekordem
Polski lepszym o 2,8 sek. od
dawnego, który należał rów­
nież do Chromika.

Sierpień

Poniedziałek

TEATRY:
STARY:

g. 19.15. POEZJI: „W małym domku”

— godz.
„Most” — godz. 19.15.

,*

„Imieniny pana dyrektora”

GWARDIA: „Zakazane piosenki”—godz.
15.30, 17.30, 19.30. ŚWIT: ..Dzień bez

kłamstwa” godz. 16. 18, 20. STAL: „W

matni" godz. 16, 18, 20. — PRZY­
JAŹŃ: „Wesele w Ecser", . .Sport ra«

dziecki" 5/54 — gedz. 17, 18, 19, 20.

Program dla dzieci — godz. 15, I"

sje

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: III Klinika Choróli

Wewnętrznych AM. i
CHIRURGICZNY: Oddział Chirurgiczny

Szpitala im. Narutowicza.

POŁOŻNICZY: II

I Chorób Kobiecych
OKULISTYCZNY:

czu AM.

Klinika Położnictwa

AM

Klinika Chorób 0<

19.15, MŁODEGO WIDZA:

KINA:
Poranki: *

APOLLO: „Pleśń Abaja" — godz. 11.

SZTUKA: „DS-70 nie działa” godz. 13.

Seanse popołudniowe:
APOLLO: „Losy kobiet” — godz. 16.

18, 20. — UCIECHA: „Dziś wie­
czór gramy" — godz. 16, 18, 20. —

WANDA: „Rio Escondido" — godz. 16,

18, 20.15. WARSZAWA: „Ach.urtgl Ban-

d-.tenl” — godz. 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: „Mój przyjaciel Fabian" g. 16, 18

20 SZTUKA: „Kawiarnia przy głównej
ulicy” — godz. 16, 18, 20. MŁODA

APTEKI: jRynek Gl. 42, Długa 4, Rakowicka IZ,
’

Krakowska 1, pl. Inwalidów 7, Ryneit
Podgórski 9, Senatorska 5, Grzegórzec­
ka 9.

KOMUNIKAT
W dniu 30 sierpnia br. wy­

stąpi w hali „Gwardii" o godz.
19, tylko jeden raz — znako­
mity balet i soliści Albańskiej
Filharmonii, odznaczony na V
Światowym Festiwalu.

W bogatym programie: al­
bańskie tańce ludowe, pieśni
ludowe, tańce klasyczne, wy­
stępy solistów.

Przedsprzedaż biletów w

„Orbisie" w godzinach od 10
do 14.

Szczegóły w afiszach.

Dnia 27 sierpnia 1955 r. zmarł

inż. Wacław BARANOWSKI
kierownik Działu Organizacji Robót PP „Naftobudowa .

W Zmarłym straciliśmy wybitnego f achowca, dobrego
kolegę, cennego pracownika.

Cześć Jego Pamięci!
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, współpracownicy


